
ó  V

v.r . foi
Jr.lrżytośC psozwwa| 

opłicwm ryczalcem.? L w ó w , czwartek 5 października is33 Rok 123

GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

Ceny p renum eraty w e  L w o w ie .
oez doręczenia do domu miesięcznie zł #•—
z dostawę do domu zł. SaO

na prowlnc|ii
B przesyłką pocztową  zł. # ‘3 0
za granicą  zł. 8 -—

T e l i i o n y :  
R E D a  K C  JI  

27 , 71-02 .

A D M I N I S T R A C J I
l i t r

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZihwiłOwICZA 15 I. p .

Listy nrieiy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca aią.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Son-» ogłoszeń■
Zi i wierii m uimttr. (6*f, cm. ner.) s  zwykły*a pgłpsze 

•nUch g r . za, w nade;:: Janem i w nekrologach flr. N , 
w Ar nice, repertuar, a .ia ł go^podar^i/, paski w tekście 
k . .  W, pod nagłówkiem na pierwszej stroi.it zł. 1* - . Za 
{•duo i ł u * ,  w drobnych ogłoszeniach g r . 18* kupno 
i Ippedat słowo e r .  1«, matrymonialne, kortspondenc,^ 
prywatne słowo gr. SI, d la  poszukujących pracy gr. S. 
Z Matrżetenlem mlejic SS prc Zagranitz. o W prc. dr żej

Zbrodnia Marinusa van der Liibbe.
Wprawdzie słynny proces o podpa­

lenie Reichstagu rozpoczął się dopiero 
w  aniu 22 września, jednakie sprawa 
ta trzymała na uwięzi uwagę całego 
świata ria dłuższy czas przed’tem z ra­
cji ,,kontrp,ix>oesu“, jaki przeor owad zo- 
iK) w Londynie z inicjatywy między- 
narodio we®o komjbetu prawinitów, któ­
ry postawił sobie za o&l oświetlenie tey 
niebywałej afery z właściwej strony 
droga i trybem normalnego, chociaż 
nieurzędowego biedztwa sądowego 
Wprawdzie p rzem  f a wici eteiwo n:e- 
miiecikie w Londynie podjęło natych- 
ipiast w tej kwestii demarche. o trzy­
mało jednak bezzwłocznie z Foreigu 
Off^e odpowiedź, że prace między­
narodowego komitetu prawniików nie 
maiia nic wspólnego z rządem brytyj­
skim i że przeprowadzenie podobnego 
śledztwa, posiadającego charakter ści­
śle prywatny, nie wymaga specjalnego 
zezwolenia czynników rządowych. To­
czył się przeto ku wielkiej przykrości 
Bcilliina konitrproceis londyński i. zanim 
doszło do podniesienia kurtyny w Lip­
sku, świat został doskonale zoriento­
wany i przeświadczony o rzeczy wi­
stych pobudkach właściwych spraw ­
ców podpalenia Reichstagu. Zeznania 
świadków przyniosły rewelacyjne 
szczegóły, fcafająice całkowicie akt 
oskarżenia przeciw van der Lubibemu, 
Torglerowii i trziem Bułgarem.

I oho teraz toczy się w  Lipsku pro­
ces urzędowy przeciw pięciu rzeko- 
mym podpalaczom. Od dz.es ęciu dni 
opinia całego świa*j śledzi z  nieustają­
cą czujnością Przełńeg przewodu sądo­
wego. i z każda « godzmą umacnia się 
powszechne przeganianie że czterech 
ludzi, siedzących ,na ławie ©skarżonych 
w Lipsku, jest niewinnych, a piąty — 
van der LiibbP — był tylko ślepem na­
rzędziem ukrytych sił, kilióre przepro­
wadźmy ten potworny ak* prowokacji 
politycznej. _

Nie może świat zapomnneć o Pew ­
nych szczegółach tej spraw y, które miu 
się specjalnie w ryły  w pamięć. W lec 
pamięta o tern- ż 3 Pł«nące®0 gma- 
cJru przybyw a kanclerz HiitHer, wice­
kanclerz Papen 1 j ic?ba dygni­
tarzy państwowych. Nie zdązyh jeszcze 
porozum ieć sie z Pobaia. —  w szak  do- 
Tcro !c:ikanaście minut minęło od chwii. 
li zauważenia pożaru, — a już odpo­
wiadała cisnącym  się wokół dzienni ka- 
1 / om • ,ho komuniści A krótko potem 
Hitler ośw iadcza flizienraliairzom zagra­
nicznym: „Jesteście palSbwie św iadka- 
iiii na.ro,dzmn nowej epoki. 0 1  dziś NS,em- 
"V uw otaja Sie »d zarazy komunizmu-*. 
Dziwi Sie dalej św iat, dlaczego rzeko­
my podpalacz van der Liib ie zam iast 
uciec wraz z innymi, pozostał w  d Jo­
ną cym gmachu z paszportem holender­
skim, dokum enlam , odezwami j całą 
paczka gaszeit kotmuiwstyiCsnych i  I gdzie 
on to w szystko mógł schować w ko- 
sziuM sportowej, w której go a resz tow a­
no? J,ak w ytłum aczyć taiemmcze zgo­
ny ludzi, którzy zbyt dużo wiedz elj } 
miel,i nieostrożność z tem  się zdradzić: 
socjalisty narodowego Bella, zabitego 
przez szturm ow ców  na terytorium  Au­
strii, przyw ódcy nie nu eck?jp-nairo,do- 
wycjj Oberhofera, który rziekomo po- 
pełmuł samobójstw''o w  tajemniczych 
okolicznościach, oraz ja s n o t 'dza H an. 
misenn. zam ordow anego w  jednym  z

panków berlińskich w równie tajemni- . dy mimowoli pytani?,: cóż mogło k o ­
czy sposób muinistom zależeć na podpaleniu Reichs-

Ptoed sadem historii nie stoją osoby, tagu, i pocóż im to właściwie mogło 
Tam oskarżycielem jest hitleryzm ; być potrzebne? Jako śuodek dfcZrjrga- 
oskarżonym marksizm 1 rodzi s,ie wte- t niizacji systemu rządowego — mało sikut

HEP

O b  wieszczenie.
Termin zamknięcia subskrypcji 6% Pożyczki Narodowej, ustalony 

pierwotnie na dzień 7 października 1933 r. skraca się do dnia 5 października 
1933 roku.

Do dnia 7 października 1933 r. subskrypcję przyjmować będą jedynie 
Kasy Urzędów Skarbowych od osób, pragnących nabyć obligacje 6% Pożyczki 
Narodowej za należności od Skarbu Państwa, stosownie do obwieszczenia 
Ministia Skarbu z dnia 16 września 1933 r. (Monitor Polski z dnia 20 września 
1933 r. Nr. 216).

Warszawa, dnia 2 października 1933 r.

( - )  STEFA N  STARZYŃSKI
Komisarz Generalny P o życzki Narodowe'

N A S Z E  PREM JUM
Pragnąc dać Prenumeratorom naszym sposobność  
łatw ego i taniego zaopatrywania się w ciekawe i war­
tościowe książki, postaraliśmy się o m ożność dostar­
czania im

co miesiąc jednego tomu powieści
pierwszorzędnych nowoczesnych autorów 
po ceni e 1 z ł o t e g o  z a  to m ,,

W najbliższych 3-ech miesiącach abonenci nasi, którzy 
oprócz prenumeraty nadeszlą 1 złotego m.esięcznie 
otrzymają następujące dzieła;

w październiku
P. B e n o i t  „Fatalna noc w Mukdenie"

w listopadzie
J. R o t h a  „Ucieczka bez kresu'

w grudniu
J. W. Locka „Kochany Łazik".
Wszystkie te trzy dzieła reprezentują wysoką wartość 
literacka i odznaczaja się niezmiernie zajmującą treścią.

Cena ich w handlu wynosi Zt. 16.
Ponieważ niezbędnem  jest dla nas ustalić z góry ilość 
egzemplarzy wyżej wymienionych powieści, mających  
stanowić prem/um dla naszych prenumeratorów — pro 
suny o możliwie rychłe zgłoszenia, oraz nadsyłan.e, o ile 
można bez spóźnienia, prenumeraty za październik wraz 
z należnością za pierwszy tom  dodatku powieściowego.

C I I I # H H  na ubrania, palta, raglany, poKryde futer, kostjumy, 
• J U l i l i H  p ł a s z c z e  damskie, mundury studenckie poleca

TAOEłiSł CWETLER, Lwów pi, Manat* 8,
(gmach Sprchera)

T e ! ,  3 8 « 4 3 ,  C e n j r  b a r d z o  r  i s h i e .

teczne; jako rzekomy sygnał powsta­
nia — zbytnio rzucający ńę w o,czy 
władcom a niewidoczny dla mas A na ­
tomiast, choćby nawet pozosial-o na 
wieki tiajeinuiicą, kto był sprawcą pod- 
palenua, to chyba nie ulega wątpliwo­
ści, że tyyottignąć mogła i wyc ągnęła 
istotnie z tego Dożari korzyść parrjć 
narodov.o-socjalistycz.na. Ten to pożai 
dopomógł im do tego-, że w ciągu ty­
godnia zatrzasnęły się drzwi więzi,enna 
za 1500 komunistami, że rozwiązaną 
została ich partia, zawieszona cala pra­
sa komunistyczna i socjalistyczna, że 
spoczęły w lamusie n eużytecznych an ­
tyków wszystkie demokratyczne woł- 
nośCi obywateli, ■ że jaK huragan prze­
szła przez Niemcy idea zemsty za spa­
lenie Reichstagu, niosąc Milesowi w 
dani zwycięstwo wyborcze a z niem 
władzę nieoograniczoną w posaadaniu 
ciał i dusz niemieckich.

Podczas konferencji prasowej w 
związku z rozpcczciem się procesu, dy­
rektor sądu krajowego, dr. Parisius, 
zapewnił zebranych, że oa czasu obię- 
cita władzy przez narodowych socja­
listów niezateżność sądownictwa n e- 
ttiieokiego jeszcze ba rdz ei 20S ała 
wzmocniona a trybunał Rzeszy n>:gdy 
nie ulegał i niie będzie u'egał czynni­
kom postronnym. Ale mimoto powsinje 
wątpliwość czy trybunał Rzeszy, cie­
szący się zresztą op-imją jednej 7 naj­
poważniejszych ms“  tucyj sądow\ch 
świata. — choćby dołożył wszelkich, 
wysiłków, aby wyświetlić niebywa'c 
zagmatwaną sprawę, którą obecnie roz 
patruje, — będzie mógł oprzeć sł? nie­
słychanemu nacisków.; przemocy, cią­
żącej dziś nad całem życiem niemiec- 
kiem, a nadto widocznie zainteresowa­
nej w tern, aby wynik procesu uspra­
wiedliwił konsekwencje, które władze 
w yćagnęły  z faktu pożaru gmachu 
Reichstagu. Gzy wreszcie, pomimo naj­
lepszych chęci, rozporządzając bądż- 
cobądź ogranicz,onemi możliwościami i 
środkami, potrafi wyświetlić te niesa- 
rtDowifą fantasmagorię, w' której w ta­
jemniczy sposób pomieszane są poe­
tyczna prowokacja, kryminalne osojj ■ 
stości. niewyjaśnione zabójstwa w a- 
jemniczonych, nlewytłómaczne wpły­
wy królów naftowych i t. d. Proces 
lipski jest zresztą procesem o lrono* 
marcowej rewolucji iremieckej. o b° 
non' ,iei wodzów, i o honor trzeciegi 
reichu. Taki proces ne rnoże być prze­
grany.

Niepokoince zagadki nasuwa proces 
lipski. A najbardziej dręczącą z ficli 
iest wyrok. Czy rzeczywiście cztery 
głowy niewinne i jedna głowa szaleńc: 
połączą się z szafotu? Czy spiętrzona 
fala oburzenia opinii w szystkeh spo 
leczeńistw świata powstrzyma trybunał 
lipski od popełnienia świadomego m or­
du sprawiedliwości? A czy może f a ­
bryka oficjalnych samobójstw w zboga 
ci się o dalsze nazwiska?

Tymczasem zaś Marńu-s van dc; 
Liibbe, dwudzi Sstioczterołetn m urar:, 
o oczach głęboko zapadheh, kryjąc;, 
w swej czaszce tajemnróe. których do­
niosłości sam nie rozumie, przechodzi 
do historji niemieickich metod politycz­
nych. Jego wina ma usprawiedliwić 
wobec łatwowiernych i odędętydn o*1 
św a ta  mas hieimeck^h władzę fiihre- 
« !
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Gdańscy urzędnicy niezadowoleni
z  przeniesienia dyrekcji kolejowej do Torunia.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 października. _(Sz) Do­
noszą z Gdańska: W  związku z reorga 
nizacją Pomorskiej Dyrekcji Kolejowej 
•spowodowanej przez przeniesienie biur 
Dyrekcji z  Gdańska do Tczewa pew­
na ilość urzędników narodowości nie­
mieckiej przeniesiona została w stan 
nieczynny, ponieważ reorganizacja po 
ciągngła zasobą zmniejszenie etatów.

Zwolnieni urzędnicy niem:eccy w y 
stąpili obecnie do Komisarza Ligi Na­
rodów w Gdańsku z wnioskiem o wy­
danie zarządzenia tymczasowego, któ 
re nałożyłoby na Dyrekcje kolejową 
obowiązek naty Gliniasto wego cofnię­

cia wydanych zarządzeń. Wniosko­
dawcy proszą, aiby wydziałpcrsonakiy 
Dyrekcji wrócił z Torunia do Gdańska 
wyrażając obawę, że nieobecność te­
go wydziału w  Gdańsku może opóźnić 
wypłatę należnych im pensyj.

Należy przypomnieć, że przeniesie­
nie siedziby Dyrekcji kolejowej z Gdaó 
ska z-ustało dokonane wskutek skargi

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
ogłasza za pośrednictwem Związku Sto. 
wairzyszeń Architektów Polskich — k°B- 
kurs na wzorowe typy domów mieszkal­

nych szeregowych I bliźniaczych.
Termin nadsyłania prac upływa w dniu 

15 listopada 1933 r.
Szczegółowe warunki konkursu można 

otrzymać w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego Departament Kredytów Budowla, 
nych w Warszawie, Al. Jerozolimskie 
Nr. 1, oraz w lokalach Zrzeszeń Architek­
tonicznych w Warszawie ł  na prowincji.

Senatu W. M, Gdańską, złożonej w 
Radzie Ligi Narodów. Obecnie gdań­
scy urzędnicy kolejowi, obywatele oto 
mieccy. domagają się z powrotem 
przeniesienia do Gdańska największe­
go wydziału Dyrekcji, jakim jest wy­
dział personalny.

Sierżant „małym lapoleonem Kuby*
Atak tłumów na hotel National. — Prezydent aresztowany.

Hawana, 3 października. (PAT) Wczo
raj wywiązała się krwawa wałka pou 
hotelem National, w  którym, jak wia­
domo, zabarykadowało się 500 opee­
rów. Trwający około godziioe ogiiień ar­
matni spowodował w hotelu pożar. W 
bombardowaniu wzięły udział dwa tan­
ki i kanotiierka.

Amioasador Stanów Zjednoczonych,,

T A N I O  I  N A  K R E D Y T  T A N I O  I  N A  K R E D Y T  
I G R A N I A ,  R A G L A N Y .  F U T R A .  M U N D U R K I  S T U D F N r K lE
i t. p. z własnych i powierzonych ma’erjałów wyKonuje do ;rŁry szybko i sol dnie 
znana W y t w ó r n i a  U b i o r ó w  M ę a H  i e h

J. M. K a r o l i ń s k i

Kraków nadał bon. obywatelstwo
P . M a rs za lk o w i Piłsudskiemu.

Kraków, 3 października. (PAT) W  sa 
li Rady miejskiej w Ratuszu odbyło 
się dz'ś nadzwyczajne uroczyste posie 
•d żenię Rady miejskiej, na którem na­
dano Marszałkowi J. P  lsudskiemu ho­
norowe obywatelstwo miasta Krako­
wa.

O gedz. l2-tej Prezydent miasta Ka 
plicki otworzył posiedzenie wygłasza­
jąc kiótkie przemówienie, poczem pod J 
dał pod glosowanie następujący wnio- i 
sek: „Zgodnie z aTt. 43 ustawy z  dnia j 
23 m arca 1933, Rada miejsKa nadaje j 
obywatelstwo honorowe m -Krakowa 
Józefowi Piłsudskiemu, Pierwszemu i

Marszałkowi Polski**. W tym momen 
cie wszyscy obecni powstali i urządzili 
długotrwała uwację na cześć Wodza 
Narodu. Równocześnie chór urzędni­
ków miejskich odśpiewał Pierw szą Bry 
gadę.

Po chwili prezydent Kapncki posta­
wił drugi wniosek o przemianowanie 
tiiicy Wolskiej na ul. M arszałka Józefa 
Piłsudskiego. Równocześnie prezydent 
Ka plicki zawiadomi} obecnych, że Przy 
tej ulicy zostanie odsłonięta tablica pa­
miątkowa w dniu imienin Marszałka
Piłsudskiego, dnia 19 marca 1933 r. 

 o-----

Z B R O D N I A  W T R U S K A W C U .
Proces o za b ó js tw o  ś. p. Tadeusza H o łó w k i.
Sambor, 3 października.

Dzisiejszy dzień nie przyniósł żad­
nych sensacyj i niespodzianek w prze­
ciwieństwie do ostatnich cŁni procesu.

Na wstępie rozprawy przewodniczą 
cy rozpoczął odczytywanie szeregu ak 
tów i dokumentów. W kolejnym po­
rządku przewodniczący odczytuje pifij 
wsze meldunki w ładz Po zabójstwie 
ś. p. Holówki. protokuły oględzin 
miejsca morderstwa, oraz sekcji zwłok, 
następnie ustępy z czasopism komuni­
stycznych. ulotki OUN.. omawiające 
sprawę zabójstwa ś. P. Holówki. ustę­
py z nielegalnego czasopisma „Nowy 
Przegląd** numery 9 i 10 z r, 1931, za­
wierające odezw ę Komitetu Centr. Ko 
inunistycznej Partji Polski. Odezwą za 
znacza, że „ferment w  dołach partji 
zdołał ostatniemi czasy ogarnąć nawet 
zdyscyplinowane półwojskowo organ i 
zacje bojowe UOW.“.

W  artykule P- t. „Z zagadnień chwi 
li“ i w  odezwie Centralnego Komitetu 
K. P. P. p. t. „Do ludu pracującego 
miast i wisi * i w  odezwie Centr. Komi­
tetu K. P. Z. U. jest wyraźnie zaznaczo 
tic że zabójstwo Hołówki jest dziełem 
U.’ O. W.

Dalej przewodniczący odczytuje ul ot
ki O- U. N. i W yjątki z nielegalnego 
czasopisma „Surmy*1 z  roku 1929 p. t. 
„Coś niecoś o prowokatorach*' oraz in­
ne artyku.y , z k tó n ch  wynika, że O. 
U. N. zaleciło swym czlonjtoyi nawią- 
zyw an e kontaktu z policją. Artykuł z 
numeru 8 „Surmy** z sierpnia 1929 p. t. 
..Prę konfidentiw i provvokatori\y“ w 
całej pełni potwierdzają ścisłość infor­
macyj II. Oddziału o tern, że Barano­
wski na polecenie O- U. N. był konfi­
dentem policji.

Z okólnika nrowidu O. U. N. ogłoszo 
nego po zabójstwie Hołówki. wynika 
również, że zabójstwo ś. p. Hołówki by 
ło dziełem O. U. N.

Dalei przewodniczący odczytuje ak 
ty odnoszące się do zamachu na Tar­
gi Wschodnie raporty Baranowskiego, 
pismo Urzędu wojewódzkiego w e Lwo 
wie o wyjeździć Stefanyszyna do Ro­

sji cęiem nawiązania kontaktu G. Pv U. 
i O. U. N-, artykuł „Yossische Ztg.“ 
insynuujący szereg zarzutów radcy 
Iwachowowi, wkoćcu przemówienie 
Ministra WR. i OP. Jędtzejewicza wy 
głoszone po  zabójstwie ś p. Hołówki.

W dalszym ciągu rozpraw y Pęókura 
tor wnosi o odczytanie szeregu aktów 
i artykułów, jak wspomnienia oośmiert 
nego ś. p. Hołówki w „Gazecie Pol­
skiej" pisma Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych dotyczące odezwy O. U. 
N. w sprąw,ie ś. p. Holówki, pisma wo 
jewódzkiego Drzędu Iw owskiego o ne 
gatywnym wyniku Pościgu za Hnato- 
wem, pisma Iw. Urzędu woj. omawiała 
•cego 10 przykazań członka OUN, oraz 
szereg innych dokumentów.

Obrońca adwokat Szuchewycz wno 
sl o odczytanie artykułu „Ezwiestip, 
„Proletarskiej P raw dy" oraz imieniem

obrońcy Rio.guckiiiego o odczytanie 
grypsów Baranowskiego do żony. 
Obrońca Kreuzenauer wnosi o odczyta 
nie informacyj lwowskiego urzędu .wo 
jewódzkiego o Baranowskim.

Po tych wnioskach trybuna] udaje 
się na naradę, po której przewodni­
czący oświadcza, iż trybunał postano­
wił dopuścić wniosek prokuratora o 
odczytanie dekalogu OUN., odrzucić 
Łaś odczytanie artykułu zawierające­
go wspomnienia pośmiertne, oraz wy- 
;ątki z  .Surmy*, dalei odrzucić wniosek 
obrońcy Szuchewycza o odczytanie 
grypsów Baranowskiego, przychylić 
sie do wniosku obrońcy Kreuzenauera 
dotyczącego komunikatów lwowskiego 
Urzędu wojewódzkiego w  sprawie Ba 
ranowslcieeo

Na tern o, godzinie 16 rozprawę prze­
rwano. Ciąg dalszy jutro o godz. 9.

Wyrok w procesie centrolewu
zapadnie prawdopodobnie dzisiaj.

i Peletonem od naszceo korespondenta.)

Warszawa, 3 października. (Sz) Pro 
ces centrolewu rozpoczął się dziś od 
przemówienia adw. St. Urbanowicza, 
obrońcy oskarżonego Kiernika. Mów­
ca starał się obalić tezę aktu oskarże­
nia, popieraną przez prokuratora Gra­
bowskiego w poprzednich dwu instaii 
cjach. polegającą na tem, że pizywód- 
cy centrolewu .dążyli do obalenia rza 
du przemocą, gdyż innej drogi wi­
dzieć przed sobą nie mogli. Adw, Ur­
banowicz twierdzi, że tak me było, 
gdyż pozostawały im jeszcze środki 
zgodne# z  konstytucją walki parlameu 
tamej.

Następny mówca, adw. Szumański, 
który już w Sądzie okręgowym objął 
przy podziale ław y obrończej referat 
prasowy, miał za zadanie poddać ana 
liizie te  druki, ulotk,, odezwy i antyku 
ły, które w  liczbie 10 stały się śadiia

z podstaw oskarżenia. Adw. Szumań­
ski, wspominając o anatog.cznym pro 
cesie, toczącym się kiedyś we Francji, 
powołuje się na orzeczenie trybunału 
francuskiego, stwierdzające, że tego ro 
dzaju dowody nie mogą stanowić do- 

l^wodu winy.
Adw, J. Dąbrowski przemawiał krót 

ko, rozwijając temat poruszany przez 
adlw. Urbanowicza, ale głównie w od 
niesieniu do oskarżonych Ciołkosza i 
Rragera.

Przemawiał dziś 1 Iwnież obrońca 
Ciołkosza i P v a ,w , adw. Landau, 
lecz wobec spóźnionej pory, musiał 
mowę swą przerwać. Zakończy .ją ju- 
tro. prawdopodobnie przed południem. 
Następnie spodziewane jest przemó- 
wygiie pro bura tora. W yroku SąduNaj 
wyższego spodziewać się należy w g o  
dzinaoh popołudniowych.

na wyrażoną przez oblężonych ofice­
rów prośbę o  interwencję, odpowie­
dział, że jedynie RooSevełt może upo­
ważnić go do interwencji. Celem umoż. 
iiwieoia obywatelom amerykańskim i 
brytyjskim opuszczenia niebezpiecznej 
strefy, f&ibJĘiź^Sno półgodzinny rozejm. 
Po upły wie tego czasu podjęto gwał­
towne bornbai dowanie hotelu. Po kilku 
minutach oblężeni wywiesili białą flagę.

P o  poddana* -się oblężonych oficerów, 
żołnierze wtargnęli do gmachu, chwy­
tając nagromadzona tam broń Ofice- 
rów uprowadzono.

Bilans walk w Hawanie wyraża sie 
cylrą 75 zabitych w tem 40 żołnierzy 
i rO oficerów, oraz 200 rannych. Po 
kapitulacji hotelu Nyt onal pewna liczba 
oficerów miała być zmasakrowana 
przez żołnierzy.

Obywatele pastw obecnych, przeby- 
Wiający na Kubie, schron® sie do kon­
sulatów i poselstw’ swych krajów, Ame 
rykańskS okręt wojenny „New MeGoo*1 
zbliżył się do brzegów Kuby. Departa­
ment marynarki amerykańskiej przygo' 
towany jest na wszelkie ewentualności.

Ze wspaniałego gmaichu hotelu Na­
tional pozostały jedynie nućmy, go któ­
rych wałęsają się bandy pijanych żoł­
nierzy. Gmach został o p rć ż n w  ze 
wszystkich wartościowych przed m o ­
lów, jak s-ebro. bielizna, wina, iflkiery 
i t. p„ znibuwiii e przez szalejące tłu­
my, które sierżanta Bąlliistę ogłosiły 
„małym Napoleonem Kuby**.

Niewdidorno dotychczas, gdzie prze- 
liywą prezydent Kuby, San Martin. 
Krążą pogłoski, że został on uwięziony. 
Aresztowanie nastąpić miało w czasie 
odwiedzania rannych.

B E R T A  K I N D L E R
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i przechowuje przez toto 9P4

W. S1CHLERA Ŝ DWiE
LWÓW, P L A C  H A L I C K I  14r I. p

Owa wnioski P. A .T . przyjęte 
przez konferencję ateńską.

Ateny, 3 października. (PAT) VI-ty 
międzynarodowy kongres agemcyj te­
legraficznych uchwalił wniosek FAT, 
mający na celu przeniesienie główne­
go ciężaru informacyj na transmisje 
radjowe. Pozatem uchwalono drugi 
wniosek PAT w sprawie podjęcia fi 
władz państwowych starań o przy­
spieszenie o godzinę ulgowych taryf 
telefonicznych.

Sfrza y na ulicach Przemyśla.
Wczoraj w Przemyślu o gpdz. 11-eii 

fumkcjotnarjuszie służby śledczej, Woj­
ciech Idzik i Józef Borow cc z  Wydizia- 
łu śledczego w Przemyślni, w pościgu 
za bandytą Julianem Dziedzicem, zbie­
głym niedawno z więzienia, zostali 
przez wago ostrzelani z rewolweru 
Idizjlk został ranny w brzuch, zaś Boro­
wiec w rękę. W  ozasd pościgu wywia­
dowcy użyli również broni, raniąc ban­
dy te w pierś i usta. W raz z Dziedzicem 
ujęło osobnika o  iMieisprawdzomem dotąd 
nazwisku. W  czasie rewizji znaleziono 
u aresztowanych komplet na^zędri do 
wlamamia. Ciężko rannego wywiadow­
cę Idizdka odstawiono do szpitala Po­
wszechnego.

K O P E R N I K A
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Wielka debata mniejszościowa w  Genewie.
P a r a d o k s a l n e  w y s t ą p i e n ie  d e le g a t a  N ie m ie c  p r z y j ę t e  g r o b o w e m  m il­
c z e n ie m . —  M o w a  m in . R a c z y ń s k i e g o  p o w it a n a  g o r ą c e j  o k l a s k a m i .

Genewa, 3 października. (PAT) W
szóstej komisji Zgroimadizmla rozpoczę­
ła  się dziitś wielka debata mniejszościo­
wa.

Debatę tę ząpocząftlkowa} dieilegiat n1’© 
unfecki v«n Koetolsr. Przypomniawszy 
dawinóeiisze propozycje niemieckie, zrmie 
rzające do rozszarzitwia uipnaw nsiieifi 
tnmieLiisziośoowych, stworzenia stale; ko 
mSsji mniejszościowej. Koehler prze­
szedł do „zasadniezeso- rozipatezenia 
pnoibiieiW nanodiowoścowego", przy- 
czem usiłował połączyć sprawę mniiej- 
iszoślcij z  kw estią granic, 1w< eirdza-c. jako 
by „wyznaczone pirzez traktaty poko­
jowe granice zniweczyły nadzieje, że 
zasada samostanowienia nanodów bę- 
dziie wzięta w  rachubę'*. Koehler pro- 
Itiestlował przeciwko łączeniu sprawy 
Życiow ze sprawą mniejszości. Żydzi w 
Niemczech niie są mniejszością ani ję­
zykową, ani narodową, i niiigdy rtiie żą- 
dałi traktowania ich jajko- takich. Cho­
dzi jedynie w  Niemczech o problem de­
mograficzny i społeczny, zaostrzony po 
weijnie przeiz wędrówkę Żydów ze 
wschodu Problem ten jako całkiem spe 
cjatay rriust być też specjalnie rozwią­
zany. Zdaniem Koehler a postępy na 
dradze zadawalającego rozwinięcia 
■ochrony mniejszości, mogą być dokona­
ne itinzerna sposobami: 1) przez układ 
dwustronny" między dWomą państwami 
zainteresowanymi jednakowo w ochro­
nie mniejszości, 2) przez giem-eirailteacię 
ochrony mniejszości, 3) prze,z rozwinię­
cie procedury ochrony mniejszości. Tę 
osłatora drogę uważa Koehler za naj­
łatwiejszą.

Paradoksalne wystąpienie delegaitia 
njamieckieigo zostało w tym roku traf­
nie ocenione przez członków komisu'. 
Podczas gdy dawniej wystąpienia nie­
mieckie znajdowały' w komisji pewien 
oddźwięk, dzisiejsza mowa Koehlera 
przyjęta została grobowem milczeniem.

Natomiast dalsze przemówienia w y­
głoszone w  toku dyskusji przez delega. 
ta Francji — Beraiiger‘a i delegata 
Szwecji — Sandtera, oraz delegata Po! 
ski — min. Raczyńskiego, były przez 
kombię gorąco oklaskiwane.

Senator^ Beranger poddał ositirej k ry ­
tyce prześladowania rasowe w Niem­
czech. Następnie omówił skargę Biam- 
heinia v\ sprawie sytuacji Żydlów na 
Górnym Śląsku, podkreślając, że Rada 
Ligii, choć n e . mogła Interweniować, 
jednak pośrednio stwierdziła że cale 
ustawodawstwo niemieckie jest całko­
wicie sprzeczne z zasadami traktatów  
mniejszościowych.

Szwedzki minister spraw zagr. Sam 
41 er. podkreśliwszy paradoksalnoiść sy­
tuacji ujawnionej z okazji petycji Bern. 
lreiitia, wskazał na konieczność uczy-

E R N I R A
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nieuki istotnego kroku naprzód w sen­
sie geineralraataj'!.

Zkolei zabrał głos Minister Raczy fi 
skl. Przypomniawszy debaty mniejszo 
ściowe lat ubiegłych podkreśli! mów­
ca, że corocznie proponowano ulepsze 
uia procedury, ale propozycje te za­
wsze pochodziły od państw niepo-dle- 
gających systemowi ochrony mniejszo 
ści i pragnących tylko stosowania te­
go systemu w stosunku do innych. 
Państwa związane traktatami cbrńagn 
ly się natomiast generaiizaciik Mówca 
przypomniał dalej mowę wygłoszona 
na ten temat w roku ubiegłym prze/

Ministra Zaleskiego. Pierwszą rzeczą 
której międzynarodowa moralność mu 
s: zażądać, jest, by w krajach niepo- 
dlegających zobowiązaniom mniejszo­
ściowym, a których reprezentanci u- 
ważają się za powołanych do odgry­
wania roli obrońców sprawiedliwości, 
sytuacja mniejszości nie dawała powu 
du do jakiejkolwiek krytyki. Minister 
Raczyński twierdził dalej, że cbład ani 
jeden krok nie został uczyniony w kie 
runku geueralizacji zubuwiązań mniej­
szościowych. Jeżeli państwa repre­
zentowane tu nie zadowolą się ab­
strakcyjną dyskusją w sprawie obo-

N R S łE PRE iiUM KSIĄŻKOW E
jak uprzedzaliśmy, związane jest z opłatą prenumeraty 
bieżącej. — Prosimy więc o wpłacanie należności abona­
mentowej wraz z ceną książki i

o regulowanie należności tych do dnia 12 bm,
W obec konieczności unormowania ilości egzem plarzy ksią­
żek premjowych — wpłat na nie po tym terminie przyj­
m ow ać nie m ożem y.
Kto wiłjc n se  wpłaci prenumeraty z a  miesiąc p a ź ­
dziernik do dnia 12 b. m. premjum książkowego 
nie będzie mógł otrzymać.

Przegiąd wojsk Z S S I nad granica
sow iecko-polską.
ITeiefonem od naszego Korespondenta.)

Warszawa, 3 października. (Sz) Z Ki | wa oraz naczelnika armji czerwonej 
jowa donoszą, że przybył tam korni- j na Ukrainie Jakira. Z Kijowa uda się 
sarz wojny Woroszyłow w towarzy- j Woroszyłow nad granicę polską 
sfw;ie szefa sztabu głównego Jegoro- 1 gdzie odlbędzie przegląd wojsk.

'  C%
^  N A  S E Z O N

j e s i e n n y  i z i m o w y
poleca po niskich cenach

ANTONI  K A F K A
L w ó w ,  ul. H a licka  4*

Zamach na kanclerza Austrii.
Dolifuss lekko ranny. — Sprawcą zamachu hitlerowiec.

Jen, 3 października. (RA 1) Dziś 
14‘45 został dokonany zamach 

clerza Dollfussa w gmachu par­
li.
:lerz Dolifuss bawił tam na po- 
riu klubu chrześcąaftsko-społe- 

Po ukończeniu posiedzenia wy 
do koluarów. Już przedtem za- 
.10 pewnego młodego człowieka, 
niespokojnie kręcił sie W  kulu- 
Na zapytanie agenta policyjnego 
sobie życzą', osobnik ów odpo- 
tł, że ma do oddania kanclerze 
i listy. Agent oświadczył wów- 
e lisiy odbierze sani ł wręczy

W chwili, g.Jy kanclerz wyszedł z 
sali posiedzeń klubu, agent policyjny 
oddał mu te listy. Równocześnie osob­
nik ów oddal dwa strzały  do kancle­
rza Dollfussa. Kanclerz odniósł lekkie 
rany.

Sprawca zamachu został natych- 
miast aresztowany. Jest to Adolf Ber- 
bl, były  żołnierz, wydalony ze służby 
za knowania narodowo-socjalistyczne

Po zamachu kanclerz został natych­
miast przewieziony na stację ratunko­
wa. gdzie lekarze dokonali zdjęć ro-eut 
acnowskich i stwierdzili, że jedna kula 
otarła się o lewa stronę klatki piersio­

wej j przebiła ubranie nie wywołała 
jednak żadnego obrażenia. Druga kula 
trafi},a w prawe przedramię i prze­
strzeliła je. Pocisk przeszedł jednak tuż 
M>d skórą nie naruszając ani nerwów, 
arii naczyń krwionośnych.

Stan kanclerza jest stosunkowo do­
bry. Natychmiast po zdjęciu roentge- 
nows.kiem odwiedził rannego wicekau 
d e rz  Fey i minister Schmitz. Kanclerz 
Po oczyszczeniu rany i założeniu opa­
trunku udał się do swego mieszkania. 
Kanclerz kierować bedzie nadal agen­
dami rządu, pozostanie jednak narazić 
w domu

wiązków narzuconych innym ł zdobę­
dą się na odwagę wzięcia tych obo­
wiązków także na siebie, to wówczas 
uielylko zapobiegną osłabieniu obecne 
go systemu, ale rzucą także podwal'- 
uy trwałej organizacji.

W tym duchu zakończył Minister 
Raczyński swoje przemówienie i w na 
dzieji znalezienia poparcia dla idei cal t 
ko wiecie zgodniej z duchem paktu Li­
gi Narodów, złożył projekt następują' 
ce' rezolucji •

Projekf ogd!ne'! konwenc; 
o m ts ejszośc ?ch.

Zgromadzenie Ligi Narodów, zw a­
żywszy. że obecnie obowiązujące trak 
taty mniejszościowe, jak również de­
klaracje o międzynarodowej ochroni 
mniejszości, złożone przed Radą Li;. '. 
Narodów przez niektóre państwa ob;> 
wiązują jedynie część członków Lig 
Narodów, pudczas gdy inni członko­
wie są wolni od zobowiązeń w tej 
dziedzinie — sądząc, że takt stan rze­
czy zapewnia gwarancję międzynaro­
dową tylko niektórym mniejszością!w 
i pozostawia bez ochrony między nam 
nowej inne, które vv żadnym wypadku 
nie mogą zaapelować do Ligi N aro­
dów, zważywszy, że tego rodzaju wy 
■różnienie między mniejszościami chro- 
nionemi, a mniejszościami pozbawione 
mi tej ochrony, sprzeczne jest z uczu­
ciem sprawiedliwości i równości mię­
dzynarodowej, biorąc pod uwagę, że 
mniejszości rasowe, językowe i religj 
ne, nie objęte przez obecną ochronę 
mniejszości, mają te same prawa co 
mniejszości chronione — stwierdza, że 
obecne waritnki międzynarodowej o- 
schrony mniejszości nie są zgodne . 
podstawowemi zasadami moralnośc 
międzynarodiowej — sądzi, że należ: 
to naprawić przez zawarcie ogółu- 
'Konwencji ochrony mniejszości.

Konwencja powinna zawierać te su 
me zobowiązania dla wszystkich czb 
ków Ligi Narodów i powinna zape­
wnić wszystkim mniejszościom rasa 
wyiri, językowym i religijnym ochro 
m; międzynarodową. Zgromadzenie pr- 
si Radę Ligi Narodów o zamianow- 
nie komisji studiów, która zbada t e  
problem i przedstawi na następnej se­
sji Zgromadzenia projekt ogólnej kou 
wencji o ochronie mniejszości.
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Kpt. Hynek i por. Burzvńsk> 
w drodze do kraju.

Nowy Jork, 3 października. (PA D
Zdobywcy puharu Gordon - Bennet.i 
kpt. Hynek i por. Burzyński przybyli 
wczoraj samolotem z Chicago do No 
wego Jorku, skąd popołudniu odpły ­
nęli na statku „Kościuszko" do kraju 
Obaj oficerowie podpisali na Pożycz­
kę Narodową całomiesięczną pensję.

G d a ń s k i e  s a m o l o t y  
n a d  N e u d e c k .

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 3 pażdziernka. (Sz). Z 

Gdańska donoszą: W związku z uro­
czystościami urodzin Miudenburgą. wy­
ruszyła z Gdańska do Neudeck esk i - 
dra samolotów gdańskich, która zr 
ciła nad Neudeck wielki sztandar 
życzeniami od gdańskiego korpu 
lotniczego. W drodze powrotnej jeden 
z samolotów zmuszony został do przy 
musowego ładowania i doznał poważ­
nych uszkodzeń. Obserwator zosta’ 
ranny, pftot wyszedł baz szwanku.



Zjazd Legionistów we Lwowie. Szczegóły napadu na wóz pocztowy
m iędzy K olbuszow ą a Majdanem .Okręgowy Związek Legionistów zwo 

łfcł Oo Lwowa na mieatziellę 1 paźdzter- 
iwkb okręgowy zjazd delegatów który 
odbył się bardzo uroczyście w udeko- 
wiwamej zietleaiia i emblematami paA- 
atwowemi sali (zoy Przemysłowo- Han 

dtawej przy ul. AJka.deimakii©j. Fnzybyh 
Pi zjazd delegaci z Borysławia, Droho­
bycza, Doliny. J&rasiawiia, Jedlicz, Ho - 
rodeoki, Kołomyi, Krosna. Lwowa, Le_ 
ska, Łańbitłffi, Mosowk, Nadwornej, 
Przemyśla, Przeworska. Pz.esz.Oiwa. 
Sambora Sanoka. Stanisławowa, Stry- 
jją, Tatmobrzega, Tłumsuaza, Durki naid 
Stryjem . Żółkwti i Zimnej Wody.

iW obradach wzrjęli udział: Wojewo­
da Behna-PIrażmiowlsKi, dowódca O. K. 
,Vl gen. Popowioz, prezydent miasta 
urraraowski, wScewojewoda Sochański, 
Kaczęta k Wydiz. Beizip. płk. Starzynstó, 
prezes Izby Skarb. dr. Polak, prezes 
Dyrekcji Ptoazit Moszoro, siarotsża grodz 
ki dir. kilimów, wiceipreaaels Dyrekcji 
Poczt Splitt, płk. Lepią rz, pręffles Zwiąż 
ku Obrońców Lwowa dr Oisbrowsici 
prezes ZwiązUcu Strzel, dr. Weryński; 
naozietoTt Wydiz. personalnego P. K. P. 
płk. Mączka i w, ta.

Zjazd otworzył prezes Okręgu, poseł 
Sr. Bronisław Wojciechowski. który po 
iwStał obecny Ji przedstawidelli -włada; 
taraa delegatów Związku I zaprosił do 
prezydium płk. Lepiarza, dr. Weryń- 
skSego, mgir. Demczyńskoiego, dr. Szuih- 
sudego ii prof. jtsteckou sk»e®o. MióWca 
przedstawił sprawozdaniiei z  dsianałnio- 
ści Okręgu oraz omówił zmiany orga­
nizacyjne, związane z  nowo wydanym 
statutem Związku I egjc-wsłćiw.

Następnlte poseł WojcSechowisiki w y­
głosił referat p. t. „Zasady nowej kon- 
styltucjiT*, którejgo z  wiieilką uwagą i za- 
tateresowanłem wysłuchali obecni.

Dr. Kaizimiierz 2a!craewski omówił w 
swym rzeczowo ujętym referacie po*' 
Hlykę Polski na tle międzynatrodowem.

ZScotei delegaci Oddzidlóiw: składa1! 
Sprawozdania z  działalności.

Przyjęto azereg posfltulatów pod adre­
sem Okręgu poczem Zjazd uchwalił nil 
stępujące rietzotaoje:

1) Przesłać wyrazy czci i hołdu PreL

Z m ia n y  p e rs o n a ln e  
w  M in . S k a r b u .

Warszawa, 3 paździelmlifka. (PAT) 
Dotychczasowy kierownik biura perso 
ualnego Ministerstwa Skarbu W ęgrzy 
nowski mianowany został dyrektorem 
'departamentu w Min. Skarbu. Kiero­
wnictwo biura personalnego objął mjr. 
Ziehński.

Dyskusja nar mandatem
palestyńskim.

Genewa, 3 październik?. (PAT) Szó­
sta  komisja Zgromadzenia Ligi Naro­
dów przystąpiła dziś do dyskusji nad 
mandatami. W  dyskusji nad manda­
tem palestyńskim delegat Polski Min! 
ster Raczyński zaznaczył, że Żydz5 
opuszczają Niemcy, szukając schro­
nień,a w innych krajach. Liczno 
rzesze emigrantów nie mogą znaleźć 
wrót swej ziemi obiecanej zamknięte- 
mi. Mają oni prawo oczekiwać, że ich 
wymagania zostaną Drzez mandatarju 
Sza Anglję spełnione.

Po tem przemówieniu delegat Bry- 
tanji oświądczył. że kwestja emigra­
cji Żydów z Niemiec do Palestyn-"- bę­
dzie przedmiotem układów między 
Brytanią a Niemcami. Palestyna jest 
malyin krajem i nie może zapewnić 
całkowitego rozwiązania tego proble­
mu.

M o d e r n ę  rokowań 
polsko-austriackich.

Wiedeń, 3 października. (PAD Roko­
wania handlowe polsko - austriackie, 
które toczyły się 2 b. ni. przez cały 
dgień, zostały późnym wieczorem po­
myślnie ukończone.

zydentiowi Rzpłitej Prof. Ignacemu Mo­
ścickiemu.

2) Zameldować posłuszn e Marszałku 
wi Piłsudskiemu o swej niezmiennej go 
lo wości do służby dla Państwa.

3) Pi zasiać prezesowi Związku pik. 
Sławbowj zapewnienie, że legioniści i 
Okręgu lwowskiego stają w pierwszym ; 
szeregu w pracy dtf&ainfzacyijnej, mają­
cej na celu ustalenie bytu Rzeczypospo 
'litej. W  szczególności legioniści! z za­
pałam witają nowy projekt konstytucji, 
według którego bywatefom zasłużonym 
w dzM e odbudowy Ojczyzny; ii daw ­
nym żołnierzom wiailk o niepodległość 
zapewniiiony zostanie właściwy wpływ 
ua losy Rzputrej.

4) Zijazd delegatów z dumą podkreśla 
żywliotowy uaiziiał całego spou aczeń- 
stw a w subskrybowaniu Potyczki Na*- 
rodlowiej; widiziiw tem zrozumienie sze­
rokich mas dla ideii pańsi wowej nowo­
czesną) Polak5-, repreBentiwanej chlub­
nie przez Rząd i Obóz Marszałka Pił­
sudskiego.

Po odśpiewaniu pieśni Pierwszej Bry 
gady udarto się na wspólny obtad, któ­
ry odbył się w salach Hotelu Georgeta. 

— -~o-----

Warszawa, 3 października. (PAT) 
Ogólna sum? subskrypcji Pożyczki Na 
irodiowej do dtaia 2 b. m. wynosi złotych 
253,032.700.

19 M XJ. Zl ZF LWOWA I WO.JFW.
LWOWSKIEGO.

Lwów, 3 października. Stan sub­
skrypcji Pożyczki Narodowej na tere­
nie Lwowa i województwa lwowskie­
go do dnia 2 b. m. włącznie wynosi: 
19.005.000 zl.

W  dniu 2 b. m. subskrybow ano oko 
lo półtora miljona źl.

ZMIANY W ROZPORZĄDZENIU 
O POŻYCZCE NARODOWEJ.

WarsŁawa, 3 października. iPAT) 
Tekst rozporządzenia Miniimfira Skairbu 
o możliwości rozłożenia na 10 mat spła­
ty  Pożyczki Narodowej — o ozem do-

cyiny artykuł Pertinaxa, odsłantający 
kulisv rozmów poetycznych w Gene­
wie w sprawie rozbrojenia.

Według rewelacyj Pertinaxa premier 
Daladier i minister spraw zagr. Bon- 
cour za namową angielskiego ministra 
spraw zagr. Simona mieli przyjąć Pro 
pożycie obniżenia efelctywów armjl 
francuskiej jeszcze przed upływem 
okresu próbnego.

Rząd francuski miał wyrazić zgodo
1. na obniżenie stanu liczebnego armii 
francuskiej do 200.000 ludzi, 2. na z re ­
dukowanie okresu służby wojskowej 

do 6. 7 względnie 8 miesięcy, i w resz­
cie 3. miał przyobiecać wywarcie pre­
sji na Mała Ententę i Polskę, aby za­
aprobowały odpowiednie redukcje.

Decyzje te Daladier i Paul Boncoui 
mieli, powziąć na własna rękę.

P c r H n a x  wyraża Nadzieję, że Maki 
Ententa i Polska przeciwstawią su­
tym planom. Niemcy pragną za wszel­
ka cene rozbroić Francję i oddzielić od 
jej sojuszników Podobne metody

Lwów. 3 pażdzdCirjuka. PAT podaje 
następujące szczegóły napadu na
pocztyljona pod Majdanem, w czasie 
którego jak o tem w części nakładu do 
nosiliśmy,, zginął jako ofiara obowiąz­
ku S. P. posterunkowy Markiewicz.

Dnia 30 września b. r. pooztyljon Sta 
iiisław Szypula wiózł poćwoda pocztę 
i znaczniejszą gotówkę z Kolbuszowej 
do Majdanu pod eskortą posterunkowi: 
go Feliksa Markiewicza, który jechał 
na rowerze z tylu za furą.

Około godziny 15‘20 w pobliżu wsi 
Komarów w odległości 2 km. od M aj­
danu napadło na podwode kilku opobnl 
ków. którzy oddali jeden strzał. Wów- 

* czas posterunkowy Markiewicz, który 
jechał za furą, prawdopodobnie iuż ran 
uy, zeskoczył z roweru do rowu. skąd 
usiłował się ostrzeliwać oddając jeden 
strzał. Sprawcy strzelili powtórnie 1 
trafili posterunkowego śmiertelnie. 

Ogółem posterunkowy Markiewicz od 
niósł 9 ran, z tego dwie śmiertelne.

Na wozie pocztyljona sódział również 
nauczyciel Palidwór, który usiłował w

j nosimy na stronie — brzmi nas*ę- 
! puijąco:

1. Paragraf 5 -ty rozporządzenia Mi- 
nnjsfcra Skarbu z dnia 7 IX 1933 r. o  w y­
puszczeniu 6 prc. pożyczki wenęihrzneij 
(Dziennik Ustaw Rzplkej Nir. 67 pozy­
cja 507) uzupełma się ustapem 3. i 4. 
następującej ireśc*: P,o opłaceniu 1/b na 
leiżmoścł tytułem pierwszej ralty może 
być na żądanie subskrybenta pozostała 
część rozłożona na 10 równych ra t mie 
siecznych, płatnych najpóźniej 5-go 
dnna każdego miesiąca.

Subskirybentiom, korzystającym z te­
go przepisu, nie przysługuje praw© do 
bornitikacji. Oblólgacje będą wydiawane 
tym substorybentiom po uiszczeniu całej 
naieżinoścu bez pierwszego krm nu, 
płatnego w diniu i VII 1934 r.

2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w  żye!ie z  dmiem ogłoszenia.

I uprawiają i Włochy, którę. dotychczas 
! nie doręczyły Małej Entencie tekslu 
I swego memorandum.

Wkońcu Pertinax ostre atakuje fran 
cuskiego ministra spraw zagranicz­
nych, określając jego działalność jak'* 
politykę zatajania i ignorancji.

Na rewelację Perbnaza czynniki mla 
lodajue francuskie odpowiedziałyd o- 
piero popołudniu za pośrednictwem Ha 
wasa, k tóry  w form*© depeszy z Ge­
newy ogłosi] komunikat dementujący 
w sposób ogólnikowy informacje pra­
sowe.

Niepewność co do stanowiska, jakio 
zajmą Niemcy w Genewie daje pole 
do różnych przypuszczeń i wiadomo­
ści tendencyjnych.

Oficjalne czynniki francuskie celowo 
jednak powstrzymują sie bd koryigo- 

I wania błędnych informacyj. Do tej ka- 
| togorji należy zaliczyć wiadomości o 
: rzekomej uchwale rządu francuskiego, 
| odnoszącego sie do ewentualnej rewi- 
! zji stanu liczebnego armji francuskiej, 
j Wszelkie tego rodzaju informacje ©ole 

gają na nieporozumieniu

czasie strzelaniny oofną- gg w  stronę 
posterunkowego.

Ponieważ w tej samej ohwili radjez 
dżała od strony Majdanu furmanka, 
którą jechał miejscowy dróżnik, spraw 
cy  skonsternowali się. z czego skorzy 
stał pocztyljon Szypula. zaciął konie 1 
odjechał do Majdanu, gdzie doniósł o 
napaazie posterunkowi P. P.

W ładze śledcze przybyły w ciągu 
20 minut na miejsce napadu i natych­
miast rozpoczęl y pościg

POGRZEB POSTERUNKOWEGO
ś .  p . Ma r k ie w ic z a

Kolbuszowa, 3 października. (PAT) 
Wczora" do połudriu odbył stel no,grzeb 
ś.p. postemunkowego Fabksa Markiewiu 
cza, który onegdaj eskortując ipocztylio 
n» wiozącego pleDadze M dł o-Iiarą 
napadu bandyckiego. Po w yprovad?e 
niu zwłok z kościoła, kondukt pogrze­
bowy w asyście 6 księży, prowadził 
ks. proboszcz kanonik Bryndzfci. W  Po 
grzebie wzięli udział przedsta w:ciele 
miciscowych władz ze starostą Sien­
kiewiczem, który reprzenłował p. wo­
jewodę lwowskiego, ©ua® powiato­
wym komendantem P. P  na czele 
Pirzedstawiciele organizacyj związków 
społecznych i delegaci okolicznych po 
wlatów. W  pogrzebie w ziflo udiział 
pouad 1000 osób. przeważnie włościa­
nie, ęo świadczy o poszanowaniu, ja­
kiem cieszył się zmarły. W  kondukcie 
niesiono liczne wieńce. W; kośrieie 
przemówienie wygłosił ks. proboszcz 
Stępień, nad giobem zaś żegnali zmar 
łego: starosta Sienkiewicz, inspektor 

wojewódzka P . P. Kamata i miejscowy 
kierownik szkoły. Pogrzeb i . P. Mar­
kiewicza był mariifestacją miejscowe­
go społeczeństwa, które oddał© osta­
tnią posługę stróżowi ładu i porządku 
publicznego.1

K O P E R N I K A
15 a

Filja  P e rfu m e rii S. F E D E R A

Wiadomości z  miasta.
KOMISYJNE OGLĘDZINY SZKÓŁ1 

TAŃCA I KIN.
Lwowskie Starostwo Grodzkie prze­

prowadziło 2 bm. komisyjne ©gilędziny 
szkót tanecznych na terenie miasta Lwio 
w a, Z dr>m  3 b. m. rozpoczną sie ko­
misyjne oględziny wszystkich kino­
teatrów.

PRZEBITY NOŻEM W ŚRÓDMIEŚCIU
Wczoraj około godz, 10 w nocy na 

Rynku u wylotu ulicy Krakowskiej zo 
stai przebity nożem w klatkę piersio­
wą 23 letni Józef Miszturak. Pogoto 
wie Ratunkowe pa zaopatrzeniu rany 
przewiozło go do szpitala powszech­
nego.

POWIESIŁ SIĘ NA KURKU 
OD WODOCIĄGU.

Dozorca kamienicy przy ul. Pijarów 
64, 43-letni Wasyl Wołochów, emi­
grant rosyjski, popełnił wczoraj wie­
czorem około godz. 17-tej samobój­
stwo przez Dowieszenie. Pętlę sznura 
zaczepił or o kurek od wodociągu, a 
sam usiadł ua podłodze. Lekarz dziel­
nicowy dr. Działvński stwierdził zgon 
i iPoleoił odstawić zw łoki do Instytutu 
medycyny sądowej. Powodem samo­
bójstwa był rozstrój nerwowy.

TOREBKA RZ NA UL. RUSKIEJ.
Wczoraj wieczorem około godz. 20 

z rąk przechodzącej ul. Ruska P- Ste­
fanii Kordasiewi.cz wyrwał jakiś oso­
bnik torebkę zawierającą 20 zł. i legi­
tymację i zbiegł w nieznanym kierim 
ku.

— ■ —

253 milj. z l . na Pożyczkę Narodowo

Trzej nowi członkowie Rady Ligi.
Genewa, 3 października. (PAT) Zgrou Norwegii i Guatemaji, wybrani zostali 

madzenie Ligi Narodów dokonało dziś I przedstawiciele Daoji, Argentyny I 
wyboru trzech niestałych członków Australjii 
Rady. Na miejsce delegatów Mampi I

Pogłoski o zgodzie Francji
na reaukcją francuskie, arm ji.

Paryż, 3 października. (PAT) Wczo­
rajsze „Echo de Paris“ ogłasza sensa-
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K o w a  t a r y f a  i u staw a celna.
Z dniem 11 października !'. b. wcho­

dzi w życie nowa taryfa celna, która 
mając bardzo rozbudowany system 
ulg celnych, uwzględniający potrzeby 
produkcji krajowej w zakresie liiezbętl 
nyeh surowców i półfabrykatów, po­
ciągnie za sobą daleko idące zmiany i 
inowacje. zarówno na rynku wewnę­
trznym. iak w zakresie kształtowania 
sie naszych stosunków handlowych z 
zagranicą. Nowa taryfa wprowadza na 
szereg artykułów o charakterze luksu 
sowy-rn lub pólluksusowym i naogól 
na liczne artykuły nie pierwszej potrze 
by cło znacznie wyższe, nieraz kilka­
krotnie wyższe od cła dotychczas obo­
wiązującego.

W raz z wejściem w życie nowej ta­
ryfy celnej nastąpi obniżenie opłat ma 
nipnlacyjnych i obowiązywać zacznie 
rozporządzenie wykonawcze o ulgach 
celnvc.li na czas przejściowy orzv przy 
wozie szereęu artykułów przemysło­
wych z zagranicy. W odniesieniu do 
niektórych grup towarów przedłużone 
będą obowiązujące dotychczas stawki 
ce'ne. Rozporządzenie to ma ułatwić 
czynnikom miarodajnym przeprowa­
dzenie rokowań handlowych, z Pań­
stwami zainferesownocmi w przywo­
zie swych wyrobów do Polski. Doty­
czy to przedewszystkiem Francji, 
gdzie toczą sie iuż od lelku tygodni 
oertrak;ac;e. mające na celu zawarcie 
t r a k t u  handlowego pa miejsce obo­
wiązujących obecnie umów konwen­
cyjnych. Roznoczęte też zostały roko- 
wnma handlowe ze Szwajcarią, które 
na'a na celu ułatwienie całokształtu 
spraw' kontyngentowych i celnych w 
handlu polsko-szwajcarskim. Przerw a 
ne chwi:owo rokowania handlowe z 
Czechosłowacją mrj? być wznow;one 
•nż w u«’' 'iżsTvch dniach. Jak sły­
chać. listy zniżek celnych w traktatach 
- Czechosłowacja i Francja ulegną re­
dukcji a to wobec wybitnie skurczo­
nych naszych możliwości wywozo­
wych na te rynk; i słabych widoków 
uzyskania większych utęostw od 
wypomnianych państw.

Szczególnie doniosłą dla Polski jest 
sprawa uregulowania stosunków han­
dlowych z Anglią, która stanowi najro 
•ważniejszy rynek zbytu dla naszych 
bekonów, szynek i innych produktów 
żywnościowych. Obowiązująca do­
tychczas umowa handlowa z W. Bry­
tanią opiera się tylko na klauzuli naj­
większego uprzywilejowania i zawar­
ta była w r- 1923. w którym to okresie 
Anglia hołdowała zasadom liberalnej 
polityki handlowej. Od tego czasu sto 
sunki gruntownie się zmieniły j do tej 
zmienionej sytuacji musi sie przystoso 
wać płaszczyznę rokowań, które zo­
staną podjęte W połowie października 
r. b. Rokowania mają być zakończone 
zawarciem traktatu o charakterze wy 
bitnie taryfowym i dostosowanym do 
nowych uQrm celnych.

Przygotowane są też obecnie rozpo­
rządzenia w y k o n a w c z e  o  zakazach 
pnzywozu, o zniżkach celnj ch trakta­
tów i umów niewypowiedzianych lub 
nowozawartych, o postępowaniu cel- 
nem itd., które mają być ogłoszone 
dnia 11 października, czyli w dzień 
wejścia w życie nowej taryfy celnej. 
•W związku z nowelizacja lozpotrzą- 
dizenia o zakazach przywozu nastąpi 
komasacja list i stw o rzo n e  zostaną 
Podstawy prawne dla stosowanego od 
pewnego czasu systemu lcompensacyj 
nego.

Łącznie z  nową taryfa celna zosta­
nie ogłoszone nowe, dostosowane do 
warunków polskich, prawo celne, No­
wa ustaw ą celna ma na celu unifika­
cje dotychczas obowiązującego usta­
wodawstwa celnego, różnego dla każ­
dego z  byłych zaborów. Dotychczas 
niejednokrotnie przepisy wykonawcze 
wydane przez ministra skarbu należa­
ło zmieniać wskutek wyroku Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego, 
który uchylał decyzje władz celnych, 
wydane na nadstawie tych przepisów 
na skutek ięjj ntemeodności z przeoLsa-

i mi jednego z ustawodawstw dzielnico 
! wych. W ten sposób różnorodność u- 
j stawodawstwa celnego sprawiała wic 

le trudności zarówno władzom cel­
nym i ministerstwu skarbu iak i sfe­
rom zainteresowanym.

Wśród przepisów, stanowiących no­
wość w naszem ustawodawstwie cel- 
nem sa postanowienia, które przyniosą 
korzyść życiu gospodarczemu i uła­
twią procedurę celną zarówno wła­
dzom jak i zainteresowanym. Do ta­
kich należy zaliczyć przedewszyst­
kiem przepis o wstępnej rewizji celnej. 
Nowa ustawa celna przewiduje też. 
że zakazy przywozu i wywozu wyda 
wane będą w razie potrzeby przez Ra­
dę ministrów (pomijając towary, bę­
dące przedmiotem monopoli państwo­
wych. gdzie odnośne uprawnienie 
przysługiwać ma ministrowi skarbu). 
1 ermiu wejścia w życie nowej ustawy 
celnej przewidziany jest dopiero za 
rok, w ciągu którego mają być w cało 
ści przepracowane i łącznie ogłoszone 
wszystkie rozporządzenia wykonaw­
cze. - *

Nowa ustawa celna ma charakter 
wybitnie ramowy, przyczem przewi­
dziane są pełnomocnictwa dla mini­
sterstw a skarbu w szeregu kwestyj 
istotnych, które właściwie powinny 
być dokładnie ustalone już w tekście 
ustawy. Dla złagodzenia tego stanu 
rzeczy przepisy wykonawcze zmie­
rzać będą do iaknajdalej Idącego sprc 
cyzowania i unikania dowolności. Prze 
widziany jest możliwie ścisły podział 
kompetencyj ze szczególnem uprzywi­
lejowaniem pierwszej instancji azyli 
urzędów celnych. Ponadto ma nastąpić 
odciążenie drugich instaticyj. czyli dy- 
rekcyj ceł od czynności pomocniczych 
i wzmocnienie ich funkcyj kontrolnych 
przy jednoczesnem powiększeniu ich 
liczpy oraz ograniczeniu pewnych in­
nych kompetencyj na rzecz urzędów 
celnych i ministerstwa skarbu,

W  ten sposób nowa ustawa i taryfa 
celna staną się bardzo ważnym instru 
menteni dla naszej polityki gospodar­
czej. Ktpra w zakresie naszego handlu 
zagranicznego ma do spełnienia donlo- 
s łe zadania. P. N.

1 2 5  rocrtuę niepodległości dutgarii
Z początkiem października naród buł 

Karski obcho-dzi podwójne święto. Zbić 
gają się oto dwie rocznice: proklamo­
wania przed 25-nia laty niepodległo­
ści Bułgarii, wstąpieniu na tron przed 
15-nia lały cara Borysa 111-go.
_ Du 5-go października 1908 r. Bułga­

ria była wasalem Turcji. Tego dnia o- 
giosiła się niepodległem państwem, a 
bułgarski książę Ferdynad — carem 
Bułgarów. Po oswobodzeniu (1878) 1 
zjednoczeniu (1885) Bułgarii północ­
nej z południową, ogłoszenie niepodle­
głości państwa jest trzecim etapem w 
budowie nowej Bułgarji.

Krokami olbrzyma posuwa się teraz 
kraj po drodze duchowej i materialnej 
kultury. Tempo jej rozwoju było .iedy- 
uem w Europie. W ciągu śjeTwszycli 
trzydziestu lat samoistnego życia Buł­
garia p rzew yższy ła  w szystk ie pań­
stwa bałkańskie pod względem liczby 
osób, umiejących czytać i Pisać. Zdzi­
wieni cudzoziemcy nazywali Bułgarię: 
„bałkańską Japonią‘1

Ale ideałem narodowym, pod które­
go znakiem odbywał się cały jej roz­
wój. byłp oswobodzenie tych Bułga­
rów, którzy jęczeli jeszcze pod obcym 
zaborem. Temu ideałowi służyła nieu­
gięcie przedewszystkiem młodzież 

bułgarska, przelewająca w Macedonii, 
będącej pod zaborem sułtanów, szczo­
drze swą krew pod sztandarem Pow­
stań narodowych.

Nadszedł rok 1912, Podały sobie dło 
nie dwa bratnie narody, serbski i buł­
garski. Gospodarzami bałkańskiego Pół 
wyspu stali się teraz połączeni soju­
szem Słowianie. Wspólnym wysiłkiem 
rozgromili armje sułtańskie. Wojsko 
bułgarskie, w któręm walczyło 40.000 
ochotników z Macedonii, wykazało 
prawdziwe męstwo i  odniosło też sze­
reg zwycięstw. Bułgaria staje sie naj-

silniejszem państwem bałkanskiem.
Ale nadchodzi rok 1913. Wybucha 

wojna między niedawnymi sojusznika­
mi, a kon_iec test dla Bułgarji żałosny. 
Zmuszona jest podpisać pokój w Buka 
reszcie. Po wojnie światowej z chwilą 
Podpisania pokoju Neuiily 27 listopada 
1918 r. tragedia1 Bułgarji pogłębia się 
jeszcze. Naród bułgarski znalazł sie o- 
becnie w gorszem położeniu, niż przed 
wojną. Bułgaria traci wszystkie z doby 
cze poprzednich zwycięstw w walkach 
1912—1918, a nawet ozęść terytoriów, 
należących do niej przed r. 1912: na
płn.-wsoh. Dobrudzę, najurodzajniejszą 
polać kraju, a na zachodzie dwa cale Po 
wiaty i części dwóch innych. Odcięto 
jęj dostęp do otwartego morza Egej­
skiego i rozbrojono. Na słabe plecy 
Bułgarji nałożono tytułem odszkodo­
wań wojennych — 2 i Pól miliarda 
franków złotych, acałe życ e finanso 
we i gospodarcze kraju postawiono 
pod kontrolę międzynarodowej komisji 
rąparacyjnej.

Pod naciskiem ogólnego niezadowo 
lenia narodowego, car Ferdynand, u- 
ważany przez wszystkich za główne­
go winowajcę katastrof, zmuszony był 
abdykować 3 października 1918 r. 
Ster nawą państwową objął następca 
tronu. Boiys. nie mając jeszcze ukoń­
czonych 25 lat życia. Na tronie zasiadł 
ulubieniec narodu, który cala wojnę 
spędził na froncie wraz /, walczącą 
Butgarją.

Nie było żołnierza, któryby nie znał 
przyszłego cara. jego odwagi, skrajne 
go demokratyzmu i przystęnności. 
Dzięki temu Bułgaria, jedyna między 
zwyciężonemi państwami, pozostała 
monarchią, a rocznica wstąpienia na 
tron cara Borysa obchodzona jest 
przez cały naród bułgarski uroczyście
i serdecznie. Ra.

Kursy dla pracowników świetlicowych 
przy Ministerstwie Opieki Społecznej.

Celem przygotowanit odpowiedniego per 
sonetu opiekuńczo . wychowawczego dn 
{f_aC|V w świetlicach. Ministerstwo Opieki 
społecznej organizuję 8 tygodniowy kurs 

P racowników Sw ietlicowycli. który be­
zie trwał od 15 października do 16 gru­

dnia b. r.
Wykłady obejmują: wybrane działy z 

nsywmtagji dziecka, zasady kształcenia 
M P j t6ru’ wychowanie religijne, obywa- 
eiskię i fizyczne, higienę, organizacje ży­

wa w świetlicy, śpiew, rysunki, slojd, roz- 
- ' ^*aw y i j„ j będą się odbywały 

codziennie w godzinach wieczorowych, 
beza ten; każdy słuchacz obowiązany bę- 

d° odbycia krótkiej praktyki w świe 
tlicach i zakładach, 

kandydatami na kurs moga być osoby.

pełnoletnie, posiadające wykształcenie
równorzędne licealnemu i conajmniej rok 
praktyki wychowawczej w szkole, zakła­
dzie. świetlicy lub na koloniach. O przyję­
ciu na kurs zadecyduje wstepne coltoguim.

Podania o przyjęcie na kurs wiraż z iy . 
ciorysem. dotyczącym wykształcenia i ora 
ktyki pedagogicznej oraz .pracy dotychcza 
sowej, pisane własnoręcznie (nie maszyno­
wo). świadectwami: sz ko lnem i z. praktyki 
pedagogicznej oraz jedna fotografią kamdy. 
data. należy kierować do Ministerstwa 
Opieki Społecznej (ul. Długa 38/40). lub 
składać osobiście w godzinach od 13—15 
codziennie do dnia 10 października b. r. 
włącznie. Internat dla słuchaczy nłe jest
przewidziany.

——O'—

Młodzież wielkopolska i po­
morska w Grodzie Orląt.
Koło Opiekunów Kół Krajoznaw­

czych Młodzieży Okręgu Szkolnegc 
Poznańskiego wzięło za cel swych 
prac w roku szkolnym 1932/3 poznawa 
nie ziemi lwowskiej i pamiątek, związa 
tiych i  rocznicą Sobieskiego Uwień­
czeniem tych dążeń była zbiorowa 
wycieczka młodzieży wielkopolskiej i 
pomorskie; do Lwowa, gdzie uczennice 
i uczniowie mieli możność zaczerpnąć 
ożywczego ducha patriotyzmu i poznać 
bhżej ziemię lwowską, jej dumę, zaby­
tki i skarby.

Dzięki poparciu dr. M. Pollaka, kura 
tora Okr. Szk. Pozn. wycieczka lezą­
ca 240 młodzieży z Wielkopolski i Po­
morza, odbyła się w czasie od 16—2-1 
września. Dni spędzone we Lwowie po 
zostaną na zawsze w pamięć; uczestni­
ków. Po serdecznem powitanhi przez 
władze szkolne i młodzież lwowską, i'a 
stąpiły podniosłe chwile w katedrze na 
nabożeństwie, przed pomnikiem zwyc ę 
zcy z pod Wiednia, a wreszcie na cmcn 
tarzu Orląt lwowskich, gdzie w skupie 
r*fu wysłuchano wzruszającego przemó 
wictra p. dr. Wterońskiego j oddane 
hołd cieniom poległych bohaterów. 0 - 
bok momentów, pełnych powagi i sku 
pienia, przeżywała młodzież zachod­
nich ziem chwile wesołe na zebraniach 
towarzystkeh, gdzie miała sposobność 
zbliżyć się do koleżanek i kolegów 
iwowskich, przez co zacieśniły się wę­
zły braterstwa ziem kresowych. Prócz 
Lwowa poznano Olesko. Podhorce, o- 
raz ośrodki okręgu naftowego Bory­
sław i Drohobycz. Młodzież wtolkopol 
ska j pomorska opuściła gościnny, ko­
chany Lwów podniecona na duchu, 
pełna zapału do pracy dla Państwa. Ko 
mit et organizacyjny zdawał sobie spra­
wę z trudności związanych z urzą­
dzeniem tak licznej wycieczki. Z ochota 
i wydatną pomocą pospieszyły mu 
władze szkolne lwowskc z p. kurato­
rem Gadomskim na czele, oraz dyrek­
cja szkół lwowskich. Pol. Tow. Krajo­
znawcze i młodzież lwowska, za co 
składa niżej podpisany Koinriet-wyrazy 
najgłębszej wdzęczności i serdeczne/ 
podzięki.

Szczególne podziękowanie należy się 
p kuratorowi Gadomskiemu, p. naczel­
nikowi Jus&owl pp. wizytatorom Tuleji 
i Pischowi, dr. Namysłowi, b. karat. 
Okir. Szk. Pozn. p. Madlerowe dyr. 
Państw, girnn. im. Król, Jadwigi, Koki 
Rodzic'elskiemu tegoż gimn., Pol. Tow. 
Kradoznaw. z p. dr. Uhorczakiem na 
czele, oraz Dyrekcji Miejskiej Kale F- 
iektrycznej.

Niezmiernie milą niespodzianką dila 
wycieczki było gośoinne przyjęcie jej 
w Drohobyczu i Borysławiu, które u- 
czestnicy zawdzięczaną p. staroście 
Chmielowskiemu, p. dyr. Kaniowskie­
mu z Drohobycza, p. L. Bylidiowskie- 
mu dyr. Państw. Zakładów „Pom iń" 
p. uiż. Wyszyńskiemu oraz p dyr. Re 
merowi z Borysław a

Niżej podpisany komitet zwraca się 
również z serdeczną podzięką do spole 
czeństwa Lwowa, Drohobycza i Bory­
sławia za wytworzenie miłej atm osfe­
ry, która odczuwało się na każdym 
kroku.

Młodzieży lwowskiej, drohobyckie, i 
bory sławskiej śle  raz jeszcze młodzież 
Wielkopolski i Pomorza szczere po­
dziękowanie i słowa Dowidzenia w 
Poznaniu!

Komitet: dr. Konstancja Swinarska, 
dr. Irena Hoppówna, dr. Maria Cze­
kańska, Janina Kamińska, Helena Ser- 
wacka.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

T rzę s ie n ie  zie m i 
w  L o s  A n g e le s ,

1 Los Angeles, 2 października. (PAT) 
j Wskutek odczutego dzisiaj trzęsienia 
. ziemi poniosła śmierć jedna osoba, zaś 
L dwie sa ranne. Dwa budynki zostały 
i zniszczone. W włełu gmachach wyle- 
j dahr  szyby.
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T E A T R  W I E L K I
Środa 4 om. godz. 7 30 „III piętro pokój 

Nr. 17“.
Czwartek 5 bm. godz. 7.30 ..III piętro 

pokój Nr. 17“.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 4 bm. godz. 7.30 „Gotówka*.
Czwartek 5 bm. godz. 7,30 „Gotówka11.

TEATR COLOSSEUM.
Film: „Władca puszczy11 oraz rewja.

KINOTEATRY.
ADRIA: „W huraganowym ogniu*.
APu l LO: „Uzteje grzechu" Lubień­

ska, Samborski, Siępowski.
ATLANTIC: „Turbina 50.000“.
CAblNO: „Serce ‘olbrzyma11 (Ciało).
CHIMERA: „Dzika dziewczyna11.
GRAŻYNA: „Teodozja — Sewasto­

pol11 i rewia.
KOPERNIK: „Pieśń nad pieśniami**.
MARYSIEŃKA: „Pieśń nad pieśnia­

mi11.
MIRAŻ: „Złoty Moloch11,
MUZA: „Dziwolągi11.
PAŁACE: Anna Ondra jako „Córka 

Pułku11.
PAN: „Mandżuria płonie*1 oraz re­

wja.
PASAŻ- „Walka o diamenty11 i ,.Pie- 

ILeiny wyścig11.
RAJ; „Maradu1*.
STYLOWY; ,,10-ty kochanek** z An­

ną Ondrą oraz rewja „Wesoły Momus*'.
ŚWIT: „Pod fałszywą flagą11 i „100 

m. miłości11.
UCIECHA • „Pożądana1* oraz rewja.

— Teatr Wielki. Dziś we środę oraz
w dni następne sensacyjna sztuka L. Zi- 
lahiego „111 piętro drzwi Nr. 17", która 
budzi ogólne zainteresowanie dzięki nie­
zmiernie aktualnemu problemowi na ja­
kim opiera się jej fabuła a mianowicie 
kwestji ustosunkowania się młodego poko 
lenia do wszystkich przejawów życia. No 
wość ta odniusla niebywale sukcesy na 
wszystkich son ach  zagranicznych — sta. 
jge się największem clou tegorocznego se 
zonu. Doskonałą obsadę tworzą pp. Mala- 
uowicz, Martini, Czajkowska. Ślaska, Ki- 
por; ówna. Mikluszkówna. Różycka, Stra- 
thocki, Szczepański, Michałowicz, Ratsch- 
Ka. Wł. Polouski, Stępowski. Przystawski, 
Ulrych Dorwski i mni. przyjmowani stale 
gorącymi oklaskami przy otwartej kurty­
nie. Reżyserował p. Konstanty Tatarkie­
wicz. Dekoracje Andrzeja Pronaszki.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów  
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
sk sgo  2, tel. 26-56.

— Teatr Rozmaitości. W świeżo arty­
stycznie odnowionej saji Teatru Rozmai­
tości dzisiaj oraz dni następne znakomita 
komedia Ebermayera i Cammerlohra „Go 
tówka*1, która na wczorajszej premierze 
zdobyta sobie olbrzymie powodzenie dzde— 
k swe.i dowcipnej i żyw o skonstruowanej 
treści, obrazującej obecne stosunki gospo­
darcze i walkę z kryzysem. Obsada w po 
szczególnych rolach spoczywa w rękach 
pp. Krasuowieckiego. Niczewskiej, Guttne- 
ra, Jaśkiewicza. Machulskiego. Lewickie­
go. Sieroszewskiego, Akrzyńskiego. W eso 
la ta komedia świętnej spółki autorskiej, 
u.ięta reżysersko ciekawie przez B. Dą­
browskiego, zapowiada się jako długotrwa 
ly sukces artystyczny i kasowy.

Bilety do u*bycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2. tel. 26-56.

— Colosseum. Prawdziwi miłośnicy 
kino-rewji i ekranu wiedzą, że krynicą 
szampańskiego humoru, przybytkiem bez­
troski i pogody jest obecnie Colosseum. 
Na pierwszorzędny program składała się: 
znakomity zespół rewjowy z Mela Gra­
bowską na czele, wspaniałe dekoracje mi 
Strza Balka i świetna orkiestra pod batu­
tą Muchy. Colosseum cieszy się zasłuże­
nie sympatia publiczności i jest rerades- 
vous mieszkańców naszego miasta.

— Kino . rewja „Stylowy**, ul. Szaszkle-
Wieża 5. W czorajsza premiera rewii p. t.: 
„Bomby nad L w ow em 1 w „Stylowym 11 
udała się znakomicie. Na całość i doskona­
łość rewji składają się tym razem bardzo 
miłe piosenki Bułatówny i Czerwińskiego. 
Doskonały iest skecz „Przed komisją po­
borową" w wykonaniu pp Mieczkowskie, 
to i Czerwiński ego. Dopełnia balet w efe

rodników**rniatorow. I
. na ćcmarsty owie.

Piękna uroczystość, jaka odbyła się 
wczoia,i ua Kolonii Zamarstynowskiej 
przy ui. Na Torfy dała obraz dodat­
nich wyników dzi-ałalnoici założonego 
niedawno we Lwowie Towarzystwa 
Ogródków Działkowych, mającego na 
celu propagandę pracy ogrodniczej ua 
wolnem powietrzu. Towarzystwo to 
zdążyło już założyć kilkanaście kolo- 
nij na peryferiach miasta, gdzie mie­
szkańcy Lwowa wynajmować mogą 
za minimalną cenę ogródki działkowe 
Pod uprawę warzyw i kwiatów na 
w łasny użytek.

Na Zamarsitynowie nad brzegami 
Pełtwi, płynącej tu już swobodnie po­
za murami miasta, urządzono wzoro­
wą farmę pokazową, obejmującą urze 
szło sto ogródków. Tereny te zostały 
wczoraj w południe uroczyście poświę 
oone przy udziale licznych przedsta­
wicieli władz i stowarzyszeń, młodzie 
ży szkolnej i ludności Zamarstynowa. 
W śród obecnych zauważyliśmy pp. 
wojewodę Belmę - Prażmowskiego z 
sekr. Kir schnę rem, prez. miasta Dro- 
ianowskiego z żoną, wiceprezydentów 
dr. Kubalę i Iizyka, nacz. wydz. op. 
spoi. dr. SzkodzmsKiego, przedstawi­
cieli wojskowości, star. grodz. Klano­
wa, wizyt. Wańczurę, dyr, Barwicza, 
dyr. Czołowskiego. prez. Izby fnżyti. 
Gąsiorowskiego, nacz. M. Urzędu 
Zdrowia dr. Dolińskiego, wielu ra­
dnych miejskich i in.

Gości powitała marszem orkiestra 
pracowników gminy, poczem przemó­
wił imieniem Tow. Ogródków Dzial-k. 
prezes ;nż. Krykiewicz, podkreślając 
znaczenie idei. taka szerzy ta organi­
zacja i wartość samodzielnej pracy go- <

spodarczej ludności w dzisiejszych, tru 
dnych warunkach życia. Zakończył 
mówca okrzykiem na cześć Prezyden 
ta Rzplitej i M arszałka Piłsudskiego, 
któr-g obecni powtórzyli. Orkiestra o- 
degrała pieśń 1 Brygady.

Ks. gwardjan OO. Kapucynów po­
święcił ogródki i w  krutki&m przemó­
wieniu dal obraz życzlivvej opieki, ja­
ka w myśl wskazań Chrystusa rozta­
cza Kościół nad zbozna i pożyteczną 
pracą dla przysporzenia ludziom dóbr 
doczesnych obok starań o dobra du­
chowe.

Przemówił zkolei inspektor rolnic­
twa urzędu wojew.. podnosząc korzy­
ści. jakie daje ludziom praca w ogro­
dzie. Prez. Drojauowski imieniem gmi 
tiy podziękował inż. Krykiewiczowi za 
inicjatywę tej akcji i Przyrzekł Towa­
rzystwu poparcie, wkońcu przemówił 
insp. Piątkowski imieniem Małopol. 
Tow. Ogrodniczego.

Goście udali się do pawilonu, gdzie 
urządzona była w ystaw a płodów, wy 
hodowanych na działkach. Zarówno 
dutodne jarzyny wszelkiego rodzaju, 
jak piękne kwiaty świadozą o praco­
witości dzierżawców działek i o uro­
dzajności lwowskiej ziemi. Rozdano 
kilkanaście listów pochwalnych za gor­
liwą pracę. Pierwsze odznaczenie o- 
tnzymał najpilniejszy z ogroduików- 
amatorów. p Jan Mały. Otrzymało też 
pochwały wiele kobiet.

Wśród członków uprawiających o- 
gródki przeważają bezrobotni, co 
świadczy o dodatpietn znaczeniu tej a- 
kcji zarówno moralnem, lak materjal- 
ttem. Żywy udział w pracy n.a ogró­
dkach bierze młodzież szkolna.

ktowuych tańcach na tle pięknych dekora­
cji prof. Balka. Na ekranie piękny film 
„10 kochanek" z Anmą Ondra.

— Staraniem Kola Lwowskiego Zrzesze­
nia Polskich Nauczycieli Geografii odbę­
dzie się dnia 6 października b. r. o godz. 
19-ej w  sali Pracowni Geograficznej Pań­
stwow ego Gimn. I. we Lwowie, przy ul. 
Kubali 4/11. p., posiedzenie naukowe z w y­
kładem dr. Marji Polaczfkównej: sprawo­
zdanie z doświadczeń metodycznych kon­
ferencji geograficzno -  rejonowej w Za- 
mojszczyźnie. Wykład będzie ilustrowany 
przeźroczami.

— Polskie Towarzystwo Matematyczne 
Oddział lwowski. Posiedzenie naukowe 
odbędzie się dnia 4 b. m„ o godz. 20H5, 
w sali I. Uniwersytetu J. K. Porządek 
dzienny: Uczczenie pamięci prof. Leona 
Lichtenisteina. Dr. Schander: Sprawozda­
nie z podróży naukowej.

— Polskie Towarzystwo Neofilologiczne
Koło lwowskie. W piątek, dnia 6 paździer­
nika b. r.. o godzinie 19-ej w sali Instytu­
tu filologii francuskiej, Uniwersytet, ul. 
Marszałkowska, prof. Sandel w ygłosi re. 
ferat dyskusyjny, prof. Spat koreferat na 
temat nowych programów nauczania języ­
ków nowożytnych. Goście mile widziani, 
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— Urzędnicy sadowi i prokuratorscy 
na Pożyczkę Narodową, Onegdaj od­
było się posiedzenie wydziału Zwią­
zku urzędników, praktykantów sądo­
wych i prokuratorskich, oraz komorni 
ków lwowskiego okręgu apelacyjnego 
we Lwowie, na którem zapadła jedno  
myślna uchwała subskrybowania Po­
życzki Narodowej z  funduszów zwią­
zkowych w kwocie 2.000 zł. płatnej 
natychmiast gotówką.

Deficyt Ligi Narodów.
Rzym, 2 października. (FAT) Prasa 

włoska podaje cyfry, dotyczące budże 
tu Ligi Narodów wskazując, że w dniu 
31 sierpnia wkłady członków Ligi Na­
rodów osiągnęły zaledwie 43 proc. 
preliminowanych sum, t. zn. 14,459.000 
franków szwajcarskich. Rok ubiegły 
zamknięto deficytem wynoszącym bli­
sko 24 milj. franków szw., na którą to 
sumę składają się zaległości w opła­
cie składek. Z sumy tej Liga Narodów 
otrzym ała do dziś zaledwie 1,086.000 
franków szw

— Akt oskarżenia przeciw Nyczowi
i Wczoraj został wniesiony do Sądu kar 

nego akt oskarżenia przeciw Nyczowi,
1 oskarżonemu o usiłowane zabójstwo 
; ua osobie komisarza P. P. Ciesielczu- 
i ka, kierownika brygady politycznej 
! dla spraw ukraińskich tutejszego W y­

działu śledczego.
— Bójka na noże w Winnikach. Wczo 

raj nad ranem przywieziono na stację 
Pogotowia ratunkowego 22-letniego 
robotnika z Winnik Czesława Schwarz 
manna z 4 ranami od noża w klatce 
piersiowej. Odstawiono go do szpitala 
powszechnego.

— Napad nożowców na kobietę. Na
24-letnią żonę robotnika kolejowego 
Paulinę Śliwińską napadło wczorajszej 
nocy około godz. 10-tej kilku niezna­
nych opryszków koło miasta na Le- 
wandówce, zadając jej kilka ran kłu­
tych w plecy i rękę. Śliwińską p rze ­
wieziono do szpitala powszechnego.

Do pracowników
umysłowych!

W wyścigu poczucia obowiązku wo­
bec Państwa zajęliśmy jedno z pierw­
szych miejsc. L dumą i spokojem może 
my oczekiwać rezultatów przedtermi­
nowego zamknięcia subskrypcji Poży­
czki Narodowej w dniu 4 października 
b. r.

Chodzi w rej chwili już tylko o to, 
aby w tytn zwartym froncie pracowni­
ka umysłowego nie było ani jednej lu­
ki ani jednego zaniedbania!

W zywamy wszystkich, którzy doląd 
jeszcze nie zdołali subskrybować poży­
czki narodowej, aby to uczynili bez­
zwłocznie !

Byłoby dla zjednoczonego w oh will 
Pożyczki Narodowej frontu pracowni­
czego nader bolesnem. gdyby wśród 
maruderów pożyczki wymieniano także 
nazwiska pracowników.

Nie wolno nam do tego dopuścić!
Nie może w spisach pożyczki zabra­

knąć ani jednego nazwi ska pracował* 
czego!

Spieszcie przeto wszyscy subskrybo­
wać pożyczkę narodową, ho zostało je. 
szcze do jej zamknięcia tylko kilka go 
dżin.
Ogólno - Pracowniczy Wojewódzki Ko­
mitet Pożyczki Narodowej we Lwo­

wie

Z sali koncertowe'.
W sobotę dał się słyszeć w małe] 

sali Polsk. Tow. Muz polski śpiewak, 
nieznany dotychczas na naszym grun­
cie, natomiast mający już za sobą po­
ważne sukcesy w Ameryce, p. Stcbel- 
ski. P. Stebelski wykazał pierwszorzę 
dny materiał głosowy: tenor bohater­
ski o potężnem brzmieniu, o imponują­
cej wprost górze, którą włada z wiel­
ka łatwością, o świeżej barwie i bardzo 
solidnem wyszkoleniu technicznem. 
Terenem na którym p. Stebelski poru­
sza się z największą swobodą jest te­
ren aryj operowych. Jego styl interpre 
tacjf jest stylem par excellence opero­
wym: siinie zaznaczone kontrasty dy­
namiczne. piękne bel canto, miękki li­
ryzm lub wyraźnie zarysowane akcen 
ty dramatyczne.

Przypuszczać należy, że nasze ajen­
cje koneertowe postarają się o to, by 
umożliwić poznanie tak wybitnego 
śpiewaka szerszej publiczności, a ży­
czyć sobie tylko należy, bv Lwów 
miał wkrótce Operę, która znalazłaby 
pole pracy dla p. Stebelski ego.

Dr. Stefania Łobaczewska.

Proces bandy przemytników 
rozpoczął s ę w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta)A
Warszawa, 9 pąźdzterniłka. (Sz) W 

sądzie okręgowym w W arszawie roz- 
IKHCząl się w poniedziałek gło-śny pro­
ces bandy przemytników. Na ławie 
oskairżonych obok głównego oskarżone 
go Józefa Sola zasiedli były aspirant 
Urzędu śledczego Daniel Bachrach oraiz 
piiędiiu przemytników.

Podczas rozprawy przesłuchanych j 
będzie w Warszawie 62 świadków, zaś 1 
20 świadków przesłuch a sąd w Kato­
wicach, dokąd wyijedzie na sesję w du.
9 b. m. Na liście świadków zwraca 
uwiaigę nazwisko komisarza Kuźmińskie­
go ze SUraży gramncznieij, który przy­
czynił się dk> wykrycia bandy, oraz 
Anona Kohrn, który obciążył przemyt­
ników swemi zeznaniami. Kohn siedzi 
obecnie w więziemiu.

Podczas rs&c;ed,£;aikowej rozprawy 
oskarżeni zapytani, czy posiadają ma­
jątek — twierdza, że żadnego majątku 
irte mają, chociaż wsizarcc v dobrnie aa- 
ratoiail1} m  orzemyote.

Jet ziem y do Krynicy.
Korzystaiąc z pięknych dni jesiennych. 

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych urucha- 
m.ia pociąg popularny do Krynicy. Pociąg 
ten odiedzie ze Lwowa w sobotę, dnia 1 
b. m. o godz. 8-mej przez Sambor—Za- 
górz—Nowy Sącz, i przybędzie do Kryni­
cy o godz. I7‘20. Zarówno w czasie jazd\ 
jak i na miejscu są wspaniałe widoki 
o wspaniałym jesiennym kolorycie. Nie­
dzielę spędzą uczestnicy w  Krynicy, która 
ma wyrobiona sławę. Pobyt to bardzo in­
teresujący da równocześnie i możność pię­
knego wytchnienia. Czas można sobie uło­
żyć dowolnie, gdyż pociąg powrotny odje- 
dzie z Krynicy w poniedziałek rano i be- 
ćz.ie w e Lwowie o godz 20‘25.

Cena biletu w  obie strony ze Lwowa 
16 zł., przejazd pociągiem pospiesznym w 
wagonach pulłmanowskich. miejsca nume­
rowane. w składzie pociągu wagon dancin. 
gowy i wagon -  Pufet. Podróżni zamiejsco 
wi przy doieździe do Lwowa korzystała 
tam i z powrotem z 70 prc. zniżki.

Bilety i informacje: Referat turystyczny 
Dyrekcji Kolejowej we Lwowie, ul. Zy. 
gmuntowska 1, II. p. drzwi 218. tel. 101-00 
P B. P. „Orbis", pi- Mariacki 8 i Szpital, 
na 1, Wagons - Lits -  Cook. pl. Halickj 15 
Na prowincji zawiadowcy staeyj.

W razie nie zgłoszenia się dostateczne; 
ilości podróżnych pociąg będzie odwołany.

WYCIECZKA NA MECZ DO KRAKOWA
W obec zapowiadającego się bardzo inte 

resująco matchu Pogoń — Cracovia. dnia 
8. października b. r„ Dyrekcja  OKP. orga­
nizuje w ycieczkę do Krakowa. Bilety są 
Jut do nabycia w  cenie 15 40 gr
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M!SużytiawMa9; llratLe Odznaczenie proł. Dobkowskiego.- Steidzitt/O vj ęntflwiA nan.iii7i^ w  Mn 9 * wŚledztwo w spławie nadużyć w Ma 
lis t  racie, znajduje się w  potnym biegu 
i jak się dowiaduje Agencrą Wschód! 
iiuleży spodziewać się^ że już w naj­
bliższym czasie sędzia śledczy w ystą­
pi z odpowibdiiiienii wnioskami.

Co do sprawy p. Rybakawa informu 
ją, źe p. Rybaków przyznał się, iż 
wskutek jego gospodarki w administra 
cji majątkiem gminy m. Lwowa po­
wstały braki pieniężnę, jednak p. Ry- 
baków dąży do wykazania, że pienię­
dzy tych sobie nie przywłaszczył. P. 
Rybaków pozostaje w więzieniu śled- 
czem, śledztwo zaś trwa w dalszym 
ciągu.

Wczoraj iano sędzia Lindert uchylił 
areszt śledczy nad Samuelem Kentsch 
nerem i za. kaucją 2000 ®ł. pozostaw d 
go na wolnej stopie. O godz. 12 w uolu 
dnie p. Rentschner ■upuścił więzienie.

Wyrok na sip  e ió w .
■Wczoraj w południe zapadł wyrok 

to procesie prowadzonym przy 
drzwiach zamkniętych przeciw F ran­
ciszkowi i Juljanowi Szatwirfrkim, 
oskarżonym o szpiegostwo. Franci­
szek S zatw iń sk i został skazany na 4 
lata w ię ż  enia, a brat jego Julian na 
rok i utratę praw obywatelskich. Roz 
prawie przewodniczył r. dr. Loclcer, 
oskarżał wiceprokurator dr. Mostow­
ski, bronił adw. dr. Landdu.

Dar dla uniwersytetu 
jagiellońskiego.

Wydział Rolniczy Uniwersytetu Jagiei. 
lońskiego otrzymał w tycti dniach hojny 
dar w  postać' kstęgo-zhioru piankowego 
rolniczego po ś. d. Stanisławie Chechłow- 
skirn z Choinowa, zmarłym w  1907 roku, 
twórcy i Pierwszym prezesie Towarzystwa  
Rolniczego w] Płocku i Centralnego Towa­
rzystwa RNniczego w W arszawie. Rodzima 
Chechłc>wsk:ch ofiarowała księgozbiór w y­
działowi Rolniczemu Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. który proponował w  swoim  
s,ie ~ętiechłowskiemu objęcie katedry rolni­
ctwa na ówczesnern studium roluiczem wy 
działu filozoficznego, do czego jednak, nie­
stety. nie doszło. Część księgozbioru ule­
gła zniszczeniu w  czasie walki uibmi-ecko- 
rosyjsklch pod Przasnyszem

K O P E R N I K A
15 a
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Polacy w  Danji.
Pod haslgh i „Cześć Ojczyźnie11 za­

czął się ukazywać w Daijji ilustrowa­
ny miesięcznik, .poświęcony sprawom 
Polojji duńskiej. Miesięcznik ten, w y­
dawany przez Związek Robotników 
Polskich i Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej w  Danii l2»więra niezmiernie 
ciekawy, bogaty materjał. Ze szpalt 
jego dowiadujemy się. że Polacy za­
mieszkują głęboko w samem sercu 
Skandynawii, u&ń fiordem Aalborgu, 
żr zamieszkują ° nj /ówni-eż yyyspę 
Bornholm. że nabożeństwa rolskie od 
bywają się na Zelandii  ̂ W ydawcy 
wspomnianego pisma polskiego w  Da­
nji nie ograniczają się jedynie do skrzę 
tnego notowania każdego przejawu 
życia eolskiego na tym terenie 1 odję- 
li oni rolę służenia propagandzie Pol­
skiej w Skandy#awji. Już pierwsze 
numery miesięcznika zawierają arty­
kuły, poświecone Polsce współcze­
snej — w języku duńskim, przyczepi 
na Jamach tego pisma wypowiadają 
,;ie nietyilko Polacy, ale też i Duńczy­
cy. Niewątpliwie, akcja, podjęta przez 

olskie pismo w  Danji, przyczyni się 
do pogłębiania wśród Duńczyków wia 
ńomośc i o Polsce, a Polonie w Skan­
dynawii jeszcze bardziej skupi j (zbli­
ży.

Znakomity uczony prof. dr. Dąbków 
I ski został przed kilku dniami promowa 

r,y na doktora honoris causa na Uni­
wersytecie w Bratysławie, w  związku 
?. rem odznaczeniem, wiedeński „Freiri 
den Blatt“ poświęca prof. Dąbkowskio 
mu. jako uczonemu polskiemu artykuł, 
podając szczegóły jegu mac i  działal­
ności. „Fremden Blatt“ przypomną, że 
prof. Dąbkowski studiował prawo na 
Uniwersytecie lwowskim i w r. 1900 
promował się na doktora obojga praw.

Jako uczeń pror. Balzera uzupełnił 
swoje wiadomości w  Berlinie i w Pa­

ryżu. Prof. Dąibkowski jest obecnie 
kierownikiem trzech naukowycn insty 
tucyj na Uniwersytecie lwowskim.

Prof. DąbkowsRi rtdaguie pamięt­
nik historyczno -  prawny „Wschód1’ 1 
przewodnik historyczno - prawny. 
Prof. dr. Dąbkowski jest komandorem 
urdeia Polonia Restiluta. członkiem 
polskiej, czechosłowackiej i bułgarskiej 
Akademji Nauk, generalnym sekreta­
rzem Towarzystwa Naukowego we 
Lwowie i honorowym członkiem róż­
nych naukowych towarzystw.

50-lecte Muzeum Narodowego
w  K rak o w ie .

W  bieżącym miesiącu tmija 50 lat; od 
chwili otw anca Muzeum . Narodowego 
w Krakow-ie. Dar Siermiradlkiiego „Po­
chodnie Nerona11, złożony jako zaczą­
tek Muzeum w r. 1879 był ryJ pierw­
szym krokiem do powstania lujt^itucji. 
Minęło j Asiaik lat kilka, zanim określ,o- 
nio jej program i  ujęto jaj byt w for­
my prawnie. Prasami terni zaiiąt się ko­
mitet wybrany z Radiy miasta, a z po­
za niej szerszy komitet obywatelski. W 
r. 1883 uohwaifiia Rada statut Muzeum 
i pierwszy jego Wffdżet. Tego samego 
roku we wrześniu po otwarEru w ysta­
wy Sab eski-ego w Sukienni Oaeli nastą­
piło uroczyste otwarcie Muzeum Ndio­
dowego, którego zbiory w tern • sta­
dium Mcizące kilkadziesiąt przedmiotów 
meśaitly się w tedy w jgdSrfej sali Su- 
ffietiuiiiic" t. zw. Langarówoe.

Minęło od tej pory lat 50. Zbiory 
Muzeum Narodowego rozrosły się do- 
slownie tysiąckiOjitiie, leząc obecnie o- 
kioło 120.000 okazów, wśród . których 
jest wiele wybitnych dzieł sztuki i 
cennych zabytków. Zasługa to Gmuny 
m. Krakowa, k.óia łożąc na utrzyma­
nie Muzeum, znajdzie coroczni© w 
swym skromnym budżecie kilkadzie­
siąt tysięcy złotych u,a zakupno no­
wych zabytków. Zasługa to również 
całej rzeszy ofiarodawców, z których 
niektórzy j?k Emeryk hr. Czapski, Fe- 
kiks Jasieński lub Erazm BarąCz zło­
żyli Muzeum w ofierze botgat© kolek­
cje.
_ Równolegle ze wzrostem bogactwa 
instytucji, nastąpił dzięki zapobiegli­

wości jej kierowników wzrost działal­
ności' Muzeum na potu urządzania, wy­
staw, wydawania pubfikacyj i katalo­
gów, utrzymywania naukowych stosun 
ków z zagranicą i t. p. Zaznaczyć też 
należy, że w pracy nad rozwojem mu 
zealnictwa w Polsce odegrało Muzeum 
Narodowe rolę niepoślednią, s-aojąc o* 
sttatoio od lat kilku bez przerw y na 
czele Związku Muzeów w Polsce.

Najlepszym dowodem żywotności ka 
żdego muzeum jest jego frekwencja. 
Otóż co sie tyczy tej ostatniej no, pod­
kreślić należy, że w jednym tylko, dzie 
sięcoleciu (1918—1928) zwiedzcHo Mu­
zeum Narodowe około mijoina osób, 
którą Jo cyfrą nie może się pochlubić 
żadne inne polskie muzeum i bekaźde 
7. muzeów zagranicznych.

W obecną roczncę wkracza Mu­
zeum Narodowe w nową erę rozwoju. 
Na pojęcie nowoczesnego muzeum 
składają się nietyilko, zbiory, ale i odpo 
iw e J R  obmyślamy budynek. Zbiory 
zgromadziły przeszłe poko-kir a alt 
wielkie j bogatet, *ego dowodzi wysta­
wa darów otwarta dzisiaj w  godzi­
nach porannych w salach Sukiennic. Bp 
dymek imtsi wznieść potooleme dzisiej­
sze. W tedy niewątpliwie Muzum Nar. 
starie się prawdziwym skarbcem 
dzieł sztuki i pamiątek narodu, do któ­
rego — podobnie jalk Grecy do skarb­
ców w  Olimpii — będą składać przy­
szłe pokolenia naieeuańeijsze sw© par 
im ątk\

Z  toru M. T . Z
Zrptsy na dzień 4 października (środa).

Gonitwa I. (ploty) dla 4 1. i st. kod  
a, ab. Dyst. ok. 3.200 m. zt. 1.200 icaragos 
chł. Sikorski. Kaid j. Kondraoiak, Vali i. 
Sulik, Jeremjada p. br. Rómmel.

Gonitwa II. (płoty) dla 3 1. i st koni 
Dyst. ok. 2301 m. zł. 9uu. Łnez II. chł. ao 
lit, Fajaliste b . W. N. N.. Cudem Cudów 
j. Sulilk, Qui pro Quo chi. Wilhelm .

Gorutwa III. dla 3 l. og. i id. arab. Dyst. 
ok. i.SOO m. zł. 1000. Labirynt chł. Tokar­
czyk. Hazard i. Janusik. Kair N. N.. hucz 
nil j. Czyż. Aigus N. N.

Gonitwa IV. (Mititari) dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok 4.800 m. zł. 2.500. Jataka p. K. 
Rozwadowski. Gwtdo p. Jędrzejewski, 
Ixora p Dobrzański. Gri Gri N. N„ Haj­
damak p. Cnszczyński.

Gonitwa V. dla 3 1. i st. og. i ki. Dyst. 
ok. 1.800 m. zł. 900. Carolłne N. N., Li- 
lth  j. Eliasz II, Pani Wanda ż. Olejnik, 
Jora N N.. Qui pourras? i. Rusin, Koryn- 
na p Żarczawiski, Gorzałka N. N.. Irrtum 
N. N., Elegant j. Czyż Dzierlatka j. Bal­
cer.

Gonitwa VI. (przeszkody) dla 4 1. i st. 
koni. Dyst. ok. 3.200 m. zł. 700. Córa Be­
ja j. Kondraciak, urtei N. N.. Hernng p. 
K. Rozwadowski. Csók N. N.. Droga chi- 
Sikorski, Imp II. chi. Sikorski,. Odra elit. 
Magdy. Barkarola p. Żwan, Fijolek chł. 
Głowacki, Gazelle j. Wyżgalski, Ataman 
II p. Goszczyński.

Gonitwa VII. dla 2 1. og. i kl. Dyst. ok 
1000 m. zł. 900. Birbant i. Balcer, Kropi­
dło (p. Wojtowicza) N N,, Miraż ż. Olej­
nik, Pandur (Hrebenów) N. N„ Festina 
Lente chi, Tokarczyk, Odaliska j. Balcer. 
Alpara N. N.

Gonitwa VIII. dla 3 1. i st. og. i Jd Dyst 
ok. i.GuO m. zł. 1.300. Rewja ż. Olejnik, 
Sw eet Menta j. Rusin. Roxane j. Janu­
sik, Cyrus II. chi. Duńko, El Greco j 
Czyż,

NASZE TYPY:
Gon. I: Karagos, Kaid; II: Fa/talist 

BW Cudiem Cudów: III: Hazard La­
birynt; IV: Gri-Gri, Jataka; V: irrtum. 
Elegant, Jora; VI: Gazelle, Csok, Fijo- 
iak; VII- Miraż, Pandnr, Alpara; VIU: 
Cyrus II, Sweet Mełiłta.

Najbliższe plany M  Negri.
Pola Negri odjechała w tych dniach z 

Paryża do Ameryki. Opuszczając Paryż 
artystka oświadczyła przedstawicielom  
prasy, iż do 15 stycznia występować bę­
dzie na scenie w teatize Schuberta w No­
wym Yorku, grajac główną rolę w sztuce 
Leo Perutza „Podróż do Prcssburga“. Po 
wystęipach na scenie uda się do Hollywood, 
gdzie grać będzie w  filmie, przerobionym 
z tej sztuki. Po ukończeniu tego filmu, 
artyistka wraca na wiosnę do Paryża. Jak 
wiadomo, ostatnio Pola Negri g-ała w Par 
ryżu w  filmie „Fanatisme". Był to pierw­
szy  fihn artystki, wykonany we Francji. 
Oprócz wersji francuskiej przygotowane 
również angielską w ersie filmu.

Z  Kolonji chińskiej w Paryżu.
Ja k  jada się w  restauracji pana Czunga?

Każda z  wielkich stolic świata Misia 
da swój „ąuartier chinois11, w  którym 
rzuceni na obczyznę skośnoocy przy­
bysze ze Wschodu znajduou swoich ro 
daków i  osobliwe przysmaki, do jakich 
nawykło ich podniebienie. Paryż we­
dług statystyki liczy wprawdzie tylko 
300 Chińczyków, jakkolwiek sądząc z 
ilości spotykanych na ulicach tw arzy
0 barwie banana, przebywa ich w sto 
bcy Francji znacznie więcej. Dzielnica 
o|"ń.ik,a w Paryżu znajduje się w po­
bliżu Sorbouny, na Montparnasse i 
chlubi się oryginalną restauracją, która 
WTaz z  budynkiem, w jakim się mieści
1 ^swym gospodarzem, panem Czun- 
2 ’em zdaje się być przeniesiona Pro- 
s-to z Kantonu,

'-zerw any, drewniani? budynek » 
ozdobnej^ architekturze, Dosiada we­
wnątrz ściany ozdobione mnóstwem 
obrazeczków chińskich wielkości dio- 
Pą iakgdyby były złożone z malowa­
nych wieczek pudełek. Wiszące lampy 
Przypominają kształtem oagody. Na 
europejskich stołach i europejskich na 
kry,ciach podają kelnerzy We frakach 
i kołnierzykach niezwykłe potrawy. 
Jakie obejmuje oryginalny jadłospis 
ctómjki. drukowany z lewej strony po 
francusku. z  prawej po chińsku, Dań 
'tYch znajdujemy ponad *to. Ceny są 
■w H c tanim <ŁŻIS Paryżu, bardzo dro­

gie. Dla obcych, którzy tu przychodzą 
lak Leżnie, źe nie czują sie wcale o b ­
co w  tem środowisku, nie brąk piwa i. 
wina, nie wyłączając szampana. Dla 
Chińczyków jest herbata w maleńkich 
iiliżaneczkach, podawana bez cukru i 
żadnych innych przypraw.

Spojrzyjmy teraz na kartę Słynne 
jaskółcze gniazdą, rozmaite makarony, 
trepang z pieczarkami (morskie żyjąt­
ko, ^ g l? d a ją c e  jak lakierowana czar­
no kiełbasa), soja (roślina strączkowa) 
i t. p. rozpoczynają chińskie menu. W ar 
to przypatrzeć się, iak chińscy studen 
ci zajadają makaron długiemi pałecz­
kami, operując niemi z  niesłychana 
zręcznością. Europejczyk może uży­
wać widelcą i łyżki, o ile nie chce na­
razić się na śmiech obecnych przez 
niezgrabne manipulowanie pałeczka?- 
mi.

Ambicją chińskiego kucharza jest ta­
kie przyrządzanie i podanie każdej po 
trawy, by  ' nie można było poznać, z 
czego, została zrobiona. Raki nie uka­
zują się na stole z nogami, szczypcami 
i oczami, ale jako potrawka. WlśróJ 
zimnych dań figuruje lakierowane pro 
się i sałatką z alg. Kto uważa -te przy­
smaki za zbyt egzotyczne dla europej 
skiego podniebienia, zgodzi s*e morę 
iatwięj na kurę z migdałami i  kiełjca- 
m i bambusa, albo z ananasem. P łw śar

ki maią wielkie wzięcie w cbińskie) 
kuchni. G rz y b y  te, hodowane w nie­
słychanej ilości w kitakombach pary­
skich, dodaje się do ryb, krabów, jaj, 
kurcząt, ryżu, makaronu.

Na deser jada się ser z soji, owoce 
mango i papaja w rumie, . kompot z 
wielkich, białych, soczystych gruszek 
Ly-chee. oraz małe. chińsjrje oias+ecz- 
ką z orzechami. To, co się skromnie 
na karcie nazywa „piment“ ma tak 
piekielny smak, że najmocniejsza Pa­
pryka wydaje się przy nim mdłą.

Przeciętny obiad chiński składa s-ię 
przynajmniej z tuzina potraw, na uro­
czystych przyjęciach z  30. lub 40-tu, a 
nawet 80-ciu dań, z  których bierze się 
tylko parę kąsków. Tak też wyglądają 
porcje u pana Czunga i tak jadają stu­
denci chińscy, przychodzący tu wie­
czorem I  kolegami i przyjaciółkami, 
które nie zawsze muszą należeć do ra 
sy żółtej. W  ciągu dnia zadowalają się 
zazwyczaj Chińczycy paryscy tylko 
kupieniem czegokolwiek w jednym z 
kramów chińskich, gdzie sprzedaje się 
egzotyczne środki spożywcze, przybc 
ry  do pisania, materje, ozdoby, rzeźby 
i obrazy. Właściciel takiego kramu 
najczęściej prawie nie rozumie żadne 
go jęgyka europejskiego ł żyje sobie 
niezależnie od P.M*yłia i Paryżan. 1 ,l - 

ftf * , sercu



I ZIEMI STAHISUW OW SKIEJ
Na otwarcie sezonu teatralnego.

Ubie-sie-i soboty odbjM siię w Stam- 
siawowie uroczysto .otwarcie stałego 
„zawodowego'1 leaiiru pod dyir ,p. Ło- 
z ńsk-ej, poprzedzone praemówljeiniiew 
p. Zagajewskiego, prawdopodobne imię 
nierr. Magistratu. i p, Lozańskiej, imie­
niem artystów.

Pon t  waż od kilku lat z  bardzo nie­
liczną grupą osób walczyłem uporczy-

:e o to. aby skończyć z 'teatrem a- 
ir.atorskim  \ wejść w układy z artysta­
mi zawodowym!, wiiidząc dziś realizacje 
• ego. o co walczyłem, uważam, że wol 
no mi poddać pod rozwagę dyrekcji 
teatru naszego kilka uwag.

Żądania p. Zagajewskiego, -by teatr 
tutejszy, jako „kresowy11, stał się pla­
ców k ą  narodową i świątynią ducha, 
by nie by} ..jeszcze jedna rozrywką11, 
lecz bastjonem i siewcą kultury naro­
dowej na kresa oh i t. d. — a z drugiej 
strony zapewnienie P. Łozińskitj. że 
dyrekcja teatru w  ten właśnie sposób 
pojmuje swe zadanie — były bardzo 
pięknym inauguracyjnym gestem i 
świadczyły, że rozpoczęliśmy sezon 
tea-tralny pod znakiem... patosu.

Żeby bowiem żądania p, Z. — i za- 
pewmienia p- Ł. nabrały "wartości real­
nej trzeba na to  bardzo dużo czynni­
ków. W  pierwszej linji trzeba dać tea­
trowi należyte podstawy materialne.

Tymczasem, jak się dowiaduje, pod. 
Jęte starania zdobycia stałej subwen­
cji dla teatru, nie tylko pozostały bez 
rezultatu ale co gorsza, wydział Mo- 
niuszkowców. mając na oku ciężka sy­
tuacje majątkową towarzystwa, obju­
czył dyrekcję nowego izespotu teatral 
nego świadczeniami, przekraczająoe- 
m: 1000 zł- miesięcznie.

Jedyną więc deską ratunku — to 
„publiczność11. Przemówienie p. Z. i P. 
Ł. wstydliwie pominęły kwestię finan­
sową milczeniem — kiedy kwestia ta 
była i jest najważniejsza.

Jak trafić więc do- kieszeni publicz­
ności? Otóż, uwizględniajafc stosunki 
w  maszem mieście. naTeży stwierdaic, 
że teatr przynajmniej w pierwszych 
kilku latach, nie może u nas ani pret- 
tendować do tego, by być „kresowej, 
świątynią ducha11, ani „patriotyczną 
piłą11 — lecz musi być jedynie i wy­
łącznie rozryw ką i to  swobodną, b©&- 
troeka rozrywką.

Stanisławowianie, zbie&zeni wojną, 
znużeni tylokrotnem napinaniem ich 
nerwów i  uczuć, przesyceni patosem 
narodowym, pod ciężkim obuchem 
realnych warunków życiowych, chcą 
i potrzebują rozrywki, muzyki, byle 
lekkiej, komedii, farsy, baletu. Chcą 
wypoczynku, a uczeni przez każdego 
i przez wszystkich na każdym kroku, 
nie chcą. by jeszcze i teatr n fał ich 
„uczyć11.

Dramaty — ileż ich w życiu mają! 
Problemy — ileiż ich każdy dzień w y­
suwa. } w jakiem tempie życie je roz­
wiązuje!

Teatr „na wesoło11 — będzie u nas
dobrodziejstwem, da ludziom radośić 
alk rzadki śmiech. Będą chętnie cho­
dzili d-o teatru.

Repertuar zaś poważny starczy na 
uroczyste akademie, których normal­
nie mamy sporo w roku

Co do kwestii, ile razy w tygodniu 
odbywać się maja przedstawienia teu- 
ralne — doświadczenie po miesiącu 
wskaże dyrekcji, w które dnie teatr 
ma być nieczynny. W te dnie zespól 
będzie tnóg' i winien wyjeżdżać na 
prowincję.

Już dziś. przypuszczam, że starczy 
rtg początek jeśli teatr czynny będzie 
w p ią tek , W sobotę i niedzielę, chyba 
że dyrekca rozwiąże problem teatru 
popularnego,

D > tego jednak sądzę poitrzi 
D&uuaru

gnorowskiego, cen bardzo niskich, bez 
obowiązkowej garderoby

Co do krytyki teatralnej — to kate­
gorycznie stwierdzić należy, że na ra 
ztie nie m* w Stanisławowie żadnego 
fachowego recenzenta. Nad niepoczy­
talnymi zaś wyczynami i wybrykami 
recenzenta prasy lokalnej, wypisujące 
go niestworzone historie, choćby w gu 
śc ie , że „dopiero ua  deskach stanisła­
wowskich Fredro wykazał, że ma ta­
lent11 — winna dyrekcja przechodzić 
do porządku dziennego, tembardziei, 
że recenzje te ogół traktuje, jako pier 
wszorzędrry „wesoły kącik11. I recen­
zje te  ani Pomóc am zaszkodzić toarro 
wi mig mogą.

Rzetelna praca teatru, przy bardzo 
słabej .noczytności dzienników w ogóle, 
a cóż dopiero prasy lokalnej, będzie 
jedyną propagand* teatru i to propa­
gandą skuteczną.

Dużo dobrej woli. widocznej od pe­
wnego czasu, ze strony wydziału Mo

niuszkowców umożliwi również dy ­
rekcji teatru rozwiązanie niejednej 
trudności.

Jeżeli z  początku frekwencja w tea­
trze publiczności miałaby zawodzić — 
nie powinna się tern dyrekcją zraizać. 
Hamująco działać tu będzie, uzasadni© 
na poniekąd, nieufność naszej publicz 
ności.

Tylokrotnie Padała ona ofiarą prze­
różnych łobuzerskich imprez, że dzi­
wić się nie można, jeśli z początku, z 
przyzwyczajenia, omijać będzie gmach 
teatralny, Ale jeśli dyrekcja zdoła roz­
wiać tę nieufność — wówczas przeko 
na się, jak niewyzyskanym terenem 
dla teatru jest Stanisławów.

W ówczas nie tj lk o  odżyje dawna 
miasta naszego wysoka kulturą i  umi­
łowanie teatru, ale wówczas dopiero 
będzie można zacząć myśleć o teijł, by 
z teatru naszego powoli zacząć. two­
rzyć „świątynię ducha11.

Dr. Henryk Seidłer.

Pochód propagandowy.
W  ub. sobotę zorganizowała stani­

sławowska Federacja Obrońców: Ojczy 
zny propagandowy pochód na rzecz 
Pożyczki Narodowej. W pochodzie 
wzięli udział prócz członków Federa­
cji Oddział żeński i męski tut. Strzel- 
oa, orkiestra kolejową, dwie kompanie 
kolejowego Przysposobienia Wojsko­

wego, Oddział Kolejowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej, oraz całe rzesze pra 
cowników kolejowych, zorganizowa­
nych w oddziały według poszczegól­
nych urzędów z transparentami pro 
pagującemi Pożyczkę Narodową.

Posjjód w yruszył o godzinie szóste] 
wieczorem z obszernego placu ćwi­
czeń miejskiej Straży pożarnej przy 
u l  Kamińskiego i przeszedł przy dżwię 
kach orkiestry kolcowej ulicami Sapie 
żyfteką. Karpińskiego obok Wojewóóz 
twa, Rynkiem. Ormiańska obok Staro 
stwa, Trzeciego Maja, Grunwaldzka.

obok dworca kolejowego, a następnie 
ulicami Romanowsk;egto, Trzeciego 

Mają, Sobieskiego, Smolki i z powro­
tem przed koszary Miejskiej Straży 
Pożarnej, gdzie nastąpiło rozwiązanie 
pochodu. W  pochodzie, liczącym Parę 
tysięcy osób przetłaczającą cześć u- 
czestników stanowili pracownicy kole 
iowi.

Pochód czynił imponujące wrażenie, 
a przypatryw ały mu się z zaciekawię 
niem tłumy mieszkańców naszego 
miasta.

P-rzez masowe wzięcie udziału w po 
chodzie propagandowym na rzecz Po­
życzki Narodowej, pracownicy kolajo 
wi Dyrekcji i urzędów stanisławow­
skich zaznaczyli jak zawsze głębokie 
'Zrozumienie obowiązków obywatel­

skich i gotowość drv ob>r na rzecz
Państw?

K R O N I K A .

y jednak sądzę potrzebą tfr

TEATR WI. MONIUSZKI.
Środa i czwartek (4 i 5 października) 

godz. 30: „Gdybym chciała", komedia
GeraMyego i Spttzera.
KINOTEATRY:

BELLONA: „Szatan zazdrości".
OLIMP JA: „Student -  żebrak41
RAJ: „Bunt młodości'1.
WARSZAWA: „Kobiety bez przyszło­

ści".
URAN JA: .Podróż poślubna we troje".
SYRENA. TON: nieczynne.
„Z Ziemi Stanisławowskiej". Specjalny 

dodatek pod pow yższym  tytułem omawia­
jący dokładnie wszelkie przejawy życica 
wojew. stanisławowskiego, okazuje sie 
stale w e wtorki, czwartki i sobotę. Po­
nadto prowadzi codzienna kronikę stani­
sławowską.

Odznaczenie starosty stryjskiego. Z o- 
kazji 10. lec i a LOPP odznaczony został 
starosta stryjski p. Hairmata złotym me­
dalem za zasługi w obec LOPP.

Przeniesienia w wojskowości. Ostatni 
dziennik personalny MSW zawiera szereg 
przeniesień oficerów różnych formacji, Od 
nośnie do pułków stanisławowskich przed 
stawiają się orne następująco: mjr dyp'-.
Krokay W alery Alojzy z DOK V przenie­
siony został do Dyr. O,kr. KP w Stanisła­
wowie na stanowisko delegata Sztabu 
Głównego; por. Żółtowski Stefan Józef z 
4S pp. został przeniesiony do szkoły pod­
chorążych dla podoficerów; por. Standełlo 
Stefan z 6 pułku ułanów przeniesiony zo ­
stał do CW kawaierji w  Grudziądzu; por- 
Olasz Oswald Adolf przeniesiony został 
ze Skł. fcrt. w  Stanisławowie do tut. 48 
pp.; por. Skerl Karol przeniesiony został 
ze Szkoły Podchor. Piechoty do 48 pp.; 
wreszcie por. Sta liński Stanisław z 48 pp. 
przydzielony został do dyspozycji Mtaist. 
KomtmijRacłi na okres 6.mte'iecanv z

.(U rn  ML m,

Wycieczka do Krakowa. Biuro w yciecz­
kowe przy PTT organizuje w  dniach 5— 7 
października w ycieczkę na rewję kawale­
ryjską do Krakowa, połączoną ze zw ie­
dzaniem muzeów i zabytków miasta. In- 
formacje udziela i zgłoszenia przyjmuje 
oddział PTT w  Stanisławowie (Sapieżyń- 
sika 30) i w szystkie Koła Tow. na terenie 
całego wójt wodztwa.

Z teatru. Doskonała komedia Geraldyego 
t Spitzera „Gdybym Chciała"' idzie dziś . 
jutro w  obsadizie premierowej. W piętek 
z  powodu próby generalnej przedstawie­
nie nie odbędzie się. W sobotę (7 bm.) pre 
mjera komedii Kaiterwy „Urwis14. Szcze­
góły w  następnym numerze.

Zawody bokserskie o drużynowe mi­
strzostwo Okręgu odbędą się dnia 15 Paź­
dziernika br.

Drużyna Samaryfartska-Poiarnlcza
Błeż. roku została zorganizowana w 

Stanisławowie drużyna Samarytańsko-Po­
żarnicza jako pierwsza na terenie Wojew. 
stanisławowskiego. Drużyna ta liczy o . 
becnie wraz z komendantką St. Łozińska 
16 członkiń. Stara niem Wojew. Zarządu 
Straży Pożarnych oraz tut. OSP. druży­
na otrzymała ostatnio iednolite przepiso­
we umundurowanie.

Nadmienić należy, że drużyna samary- 
tańsko.pożąrnicza występuje bardizo czę­
sto p.ubMezróe. biorąc czyńmy udział w ż y ­
ciu społeoznem Stanisławowa. I tak dru­
żyna brała udział w  wojew. zjeźdzłe Stra 
ży Pożarnej i w pochodzie propagando­
wym iita rzecz Pożyczki Narodowej w  
dni,u 30/IX.

Zorganizowanie [ drużyny samary tań- 
sko-pożarniczej ma na celu wciągnięcie jak 
największej ilości kobiet do pracy pożantu 
czej. — Drużynie życzym y jak najlepsze­
go rozwoju oraz pomyślnych rezultatów 
pracy — acęfoolwdeR crjeikłei iedrafc b.
rubinu * *Wi, Państsjj*

0 pamiątkach po królu 
Sobieskim we Włoszech*

_ „Gsservature Romano" zamieszcza dłu­
gi artykuł zatytułowany „Pamiątki po Ja­
nie Sobieskim we Włu-szech" i podpisany 
pseudonimem „Vox‘\  Autor opisuje pomnik 
króla Jana III., w ystaw iony w  Padwie 
sumptem króla Stanisława Augusta na 
słynnym Prato della Valle. gdzie wznosi 
się 70 pomników wielkich ludzi całej Euro­
py. b. alumnów wszechnicy padewskiej. 
Napis na pomniku wykonanym przeZ 
rzeźbiarza Jama Ferrari"cgo głosi: ,.Joann! 
Sobieskio — Qui Patav. Accademiam 
Alumnus Ingenio — Patriam Rex. Aegre-
giis Pacis Et Beiłli Amtibiis — Ilłustravit  -
De Christiana Rep. Optime Merito — Sta- 
nislaus Poloniae Rex — Monumantum Po- 
suit — Ab . MDCCLXXXIV“. Autor zauwa­
ża, że chodzi tu prawdopodobnie o pomyłkę 
w dacie, albowiem niewątpliwie Stanisław  
August wystarwii ten pomnik swemu po­
przednikowi w pierwszą 100-tną rocznicę 
Odsieczy Wiedeńskiej czyii w 1783 roku. 
Jest tó jedyny we Włoszech pomnik 
wzniesiony na cześć obrońcy Chrześcijań­
stwa i pogromcy Islamu. P. Vox przypo­
mina jednocześnie, że Padwa posiada w 
kaplicy Narodu Polskiego w Bazylice Sw. 
Antoniego, biust króla. Jana III., dłuta mi­
strza Antoniego Madeyskiego. wykonany 
w  1905 roku.

Inferpelicfi w sprawie telewizji.
W izbie włoskiej poseł Lualdi zażądał 

w tych dniach natychmiastowej budowy 
italskiej stacji telewizyjne]. Według jego 
zdania telewizja powinna być popierana 
przez Ministerstwo Komunikacji przy któ­
rem winien powstać Urząd Telewizyjny, 
Minister Komunikacji odpowiedział, że ital­
skie raidjo stałe interesowało snę postępa­
mi telewizji i że zrobiło potrzebne przy­
gotowania do wprowadzenia tej nowej ga- 
łęzi radiotechnicznej do sw ego programu. 
W związku z interpelacją posła Lualdiiego 
Italskie Tow. Radiowe otrzymało w ezw a­
nie do zbudowania — niezależnie od istnie, 
iącej 'już stacji doświadczalnej — nowo­
czesnej stacj1' telewizyjnej.

Z E  S P O R T U .
PROGRAM NAJBLIŻSZYCH ROZGRY­

WEK LIGOWYCH.
We Lwowie: Czarni—Warszawianka} 
w Poznaniu: Warta—Podgórze; 
w  Krakowie: Craicovia—Pogoń;, 
w  Katowicach: Ruch—Wtsła; 
w  Lodzi ŁKS—Legia.
0 wejście do ligi okręgowej grata we 

Lwowie: B;ałv Orzeł— Hasmonea. Drug 
Sokół—Ukrainą: 

w Stanisławowie: Rewera—Resovia 
w Stryju: Pogoń—Ognisko.

R O P E R N I R A
15 a

Fllja Perfumerjl S. FEDERA

Kurs obrony przeciwgazowej 
II Klasy.

Staraniem Wojew. Komitetu LOPP zo. 
stał zorKaimzow.aąy • w Stanisławowie w 
dniach od 18—30/IX. br. kurs obrony prze 
ciwgazowej II klasy dla kandydatów nt 
instruktorów OPG z terenu całego woje­
wództwa W kursie brało udział 64 uczesi 
ników. Zajęcia trwały cały dzień. Na kur­
sie wykładali: pp. prof. J. Jasiński, inż. 
Sfoklassa. dr. St. Waehter. kpt. Obtulo. 
wicz. ref. Krawczyk i inż. Kulczycka po- 
na.dto instruktorowie pożarnictwa, a to 
Ucrdziewicz (o organizacji OSP). Kohut 
(sprzęt przeciwgazowy) oraz Sroka (tak. 
tyka pożarnicza). Poza wykładami odby­
w ały  się również zajęcia praktyczne na 
dziedzińcu Miejskiej Straży Pożarnej oraz 
w  parku miejskim. Kurs został zakończo­
ny w  dniu 30/IX. o godz. 13-tej.

Nieporozumienie z  narzeczonym 
powodem samobójstwa.

W dniu wczorajszym usiłowała popełnić 
samobójstwo przez zażycie większej ilości 
nafty 30-letnia Eustach ja Proń z  Droho. 
bycza, zatn. ostatnio w  Stryju na Zwary- 
czadh. Zaalarmowane pogotowie ratunko­
we odwiozło despeiratkę w stanie niepnzy 
tomnym do szpitala powszechnego. Jak 
zdołano ustalić powodem targnięcia sdenz 
żyd e  było nteporozumienie z  narzeczo- 
nym-

Awantury przed nocnym lokalem.
Ubiegłej nocy wybuchła na ulicy Kazi­

mierzowskiej obok kawiarni nocnej „Lou. 
vre" awantura między podpitymi gośćm i 
którzy opuszczali kawiarnię. Awanturują, 
cyich się gości uspokoił dopiero posterun­
kowy, łg^óry odprowadził k ji do aresztów  
polkiyłnyidh. gfeft mieli czas w frzeźw izć .  c —
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Księża o Związku Strzeleckim.
Piękne kazanie k s . m gr. N o w a k *  podczas święta 25- scia.

z-b.eraoie s e przed ołtarzem poto­
wym w mieście Filomatów, Filaretów 
' Wieszczów, w umiłowanym ostro­
bramskim gi ouzie Pierwszego Strzel­
ca. Męża Opatrznościowego dla Pol­
ski, Twórcy naszej Armji, by dzięko­
wać Panu Zastępów, że Warn dozwo­
lił służyć w mundurze sroze^eckim, 
pod Puteką komendą, pod sztandarami 
polskiemi, po^ któremi wyruszyli pier­
wsi s tr ze:cy na walkę z najW bcą mo­
skiewskim.

Przybywacie, by zagrzać swego du­
cha i '"obudzić się do usilniejszej je 
szczę pracy Ideowej dla dobra narodu 
i P a ń s k a , iby z  więikszą dumą spo- 
glądać na skromny s^rój mundur strze 
lećK i. nauczyć się z jeszcze większym 
szacunkiem i godnością go nosić.

Wasi poprzednicy w gorszych od 
W as warunkach Przygotowywali się 
do pracy dla Ukochanej Ojczyzny. Kraj 
był podzielony na trzy zabory, roz­
szarpany chciwą dłonią sąsiadów. Na­
ród nasz uginał sie i>ol ciężka, brutal­
ną przemocą najeźdźców . Nieudane 
krwawe wysiłki bohaterskich powstań 
ców przyniosły jeszcze większy ucisk 
i ;prześtedowanie.  ̂NatóJ coraz więcej 
upadał na duchu i tracił wiarę w  zwy 
cięstwo.

Nte wszyscy jednak dzięki Bogu u- 
nadli na duchu, opuścili ręce i wpadli 
w apatię. Garść z nieustraszonym bo­
jo w n ik '^  o idee wolności, pełnym 
hartu"i woli, poświęcenia się i oddania 
dla Polski Kumtndaintem Piłsudskim, za 
wołała: „Podnieśmy upadek uarodu
naszego * walczmy za lud nasz i  za świę 
tości nasze*1, z  zasady, że ..Przeciwko 
wojsku ^usi walczyć wojsko** zaczęli 
tworzyć szkoły wojskowe, a wreszcie 
Organizowali „Zwtazek Walki Czyn- 
nei“. podwalinę Związków Strzelec- 
k’ch. których celem było wyjąrzm ie- 
nie i wyzwolenie z P<* niewnli JV® kl
® iCzyzny. .

Jak ongiś pierwsi chrześcijanie zbie­
rali się w obawie przed prześladowa­
niem Pog,an w katakumbach, tak ci 
pierwsi strzelcy tnuVeh kryć się z 
ćwiczeniami po' lasach Prz-ed okiem 
żandarmami austriacki^*

Idea zdobycia za wsz^ką cenę wol­
ności i  niepodległości krzewiona przez 
Pierwszego Strzelca. P u c h o w e g o  W o­
dza N arodu, zn a lazła  dla siebie Potrze  
bne i wygodne kanały w d uszach  mło
dzież- z n a l a z ł a  oddźw k w  ich ser-, 
cach. zasiew na. ookarm duchowy, i 
instytucie dające m  ^y raz . w yznąw - 
bów i armie do obrony . Powstaje 
Związek Strzelecki, s p is k ie  Dtttzjmy 
S trze le c^ * , organizacja „Nieprzejed­
nanych" i związek „Odrodzenia .

Macie, D ro d z y  Strzelcy piękną fra- 
dyc;i; która W as iako spadek pb wa­
szych ^poprzednikach wjejpe obowiązu 
ie . N oście  <z duma i chlub'’ wasze 
Sztandary, oknrte n:mbem bohater­
stwa pierwszych strzelców! Pielęgnuj
cie ideały prze nich Wam przekazane. 
N a zy w a c ie  się. ia*k żołnierze Kościusz 
knwscy. obywatelami. ..Obywatelem 
nazywa się, mówi M ickiewcz. czło­
wieka. którv poświęca sie za Ojczyznę 
swą, a poświecenie się takie nazywa­
my obywatelstwem**.

Nie starajcie się o wykwintne nbio- 
"v. modne stroje! Macie zasgcgyt no- 
- ć sławny szary mundur strzelecki, w 
którym na śwłete boje chadzał P ier­
wszy Żołnierz Polski. Ma on oznaczać 

asza gotowość służenia wiernie Pań 
^ Vu w codziennym szarym trudzie.
. acif cz'enfr{ftie sznury iak kresowi 
Dominikanie. na toznakę krwi obficie 
rozeiane, pr7ez pierwszych strzelców. 
L l° rS  Cy do waszych cza

. dło uołskjg, orła polskiego, po- 
wi-erz-uan W am  tao*,- |  famer 1*°-

P.odleglcgo Państwa. Żadnym przeto 
czynem nięgbdnyim S t r z e l c a  nie może 
ci© splamić tego honoru.

W yrabiajcie w sobie cnoty pierw­
szych strzelców, honor, ambicję, szla 
checn* n  walizację, rzutkaść. inicjaty­
wę, xozin;iną karność, wteraoSć dla 
Aptaindar i i Idei, bazi których to cnót 
nie będziecie dobrymi strzelcami. —
„Stańcie tuzy  drogach, mówi Pan, 1
Datrzcic, a pytajcie o ścieżkach sta­
rych, któraby była droga dobra i 
chodźcie nią. a najdziecie ochłodę du­
szom waszym**.

Jako arniją społeczna wychowujcie 
się na dobrych żołn i er zy-obyw at el i, 
nie ustawajcie w  pracy nad ćwicze­
niem ciata i ducha! Zwłaszcza, vVy 
Drodzy Strzelcy, spadkobiercy wła­
snych Mohortów kresowych, na sta­
rych szlakach wojennych, musicie usta 
wiczpie trzymać, „W jednem ręku 
kielmię, a w. drugiem miecz**.

Niech ta praca nasza dla Ojczyzny
oparta na miłości Woga i bliźnich bę­
dzie zgodną, rycerską i pokorną! 
Niech zasługa W asza dla Ojczyzny, 
jak mówi Mickiewicz, będzie iak 
proch. „Kto proch szeroko zasypie 5 
podpali, zrobi tnaly błysk bez mocy; I 
huku i stuku. Ale kto proch zakopie

głęboko i podpali, tedy wywróci zie­
mię. 1 mur z linkiem i skutkiem, a lu­
dzie mówić bęaą: zaiste było tam wie 
le prochu, chociaż było niewiele, ale w. 
zakopaniu głębokiem. Przetoż i zasłu­
ga głętaotko schowana pokaże sie sław 
nie, jeśli me w  *ym, to w  wieczności, 
i buk jej będzie nieskończony i blask 
i«i nigdy niegasnący. i skutek jej na 
wieki**.

Razem i społem pracujcie, m łodu 
Przyjaciele, dla aobra Ojczyzny, w  któ 
rej wszystko macie co m ole , która 
jest komorą dóbr i umiłowań W a­
szych** (Skarga) Pomnijcie, i e nie je­
steście stworzeni do ucztowania w Pol 
sce. aleście pokoleniem bojów. poświę 
ceń i ofiar! Wy nastawiacie ią na do­
bre szyny!

Bądźcie silni jednością, mocni w y­
trwałością w  przedsięwzięciach, zdro­
wiem moralnem i gorącem umiłowa­
niem Boga i Ojczyzny!

Że szczęścia narodu uczyńcie, jak 
wasi poprzednicy, treść swego Żywo­
ta! A będziecie chluba i chwałą Naro­
du naszego, będziecie tnieć spokojne 
sumienie, błogosławieństwo B ’że i o- 
piekę Tej, co w Ostrej świeci Bramie i 
Jasnej brom Częstochowy — Królowej 
Korony Polskiej Marji.

Celem Związku Strzeleckiego utrzymanie 
i wzmocnienie całości Państwa i zapewnienie 
nienaruszalności jego granic

Strzelcy na froncie Pożyczki Naród.
Związek Strzelecki, jako zasłużona 

orgaflilzacja wychowująca swych ozłom 
ków w duchu państwowym j przyzwy 
czajająica ich dio społecznej, ofiairnej pra 
cy obywatelski et, zajął należne mu miej 
sce w pierwszym szeregu oirganizacyj 
zgłaszających swe przystąpienie do Po 
zyczk' Narodowej.

P rezes Zarządu Głównego Z. S., iako 
jeden z  Pierwszych zgłosił na ręce Kg* 
fnisarza Generalnego Poź Nar. min. Sta 
rzyńsktogo całkowitą gotowość Zwią­
zku do jaknajczynniejszego poparcia 
p izea wszystkie .szczeble prg^iiiŚacyjnt 
Związku akcji pożyczkowej j  cdda’ąc 
ca*y aparat programowy Związku na 
rzecz Pożyczki Narodowej.

W zrozumieniu powyższego Zarząd 
Główny uchwalił ma specuałnem p o je ­
dzeniu:

1) subskrybować pożyczkę na sumę 
10.000 zł..

2) wezwać wszystkich członków or- 
gamfflziaaji do jfcramarina pożyczki, o ile 
możności pomad ustalone dla poszcze­
gólnych grup społecznych normy,

3) rozwinąć propagandę wśród szero 
kich mas.

Idąc śladem Zairz. 01. Z- S. sybskry- 
bowat w dlnliiu dlz,isiejs.zym Zw. VI ok. 
Z. S. we Lwowie kwotę zł. 500.

Pożyczkę podpisały również nast. 
instytucje Z. S;: Zakłady graficzne **Ka 
dra“. stanowiące własność Z. S., 1000 
zł., Cjntiraiiina składnica Z. S. 1000 zł„ 
oficjalny organ prasoAyy Z. S. „Strze- 
lec“ 500 zl.

Ponadto otrzymujemy wciąż liczne 
wiadomości z prowincj o odbywających 
w iadom ości z prowincji o odbywa­
jących sie Po wsiach i m iasteczk ach  
sfraeleckłch na których omawiana jest 
sprawa propagandy P. N. wśród szero­
kich sfer społeczeństwa.

Wiadomości z terenu mówią o sku- 
tbczrwśc tej propagandy na rzecz Po­
życzki Narndowei rozw .arn ' po wsiach 
i miasteczkach przez miejscowe oddzla- 
ł» żWk^ĘgeJeckćęgp. Donoszą z  iixooiw%

cji o  'ficznem zgłaszaniu go owośc. na- 
bycta. ofoheacyj pożyczki prtzieiz poszczę 
g(% e oddziały, a nawet zdarzają się 
wypadki że strzelcy łączą a h  w  grupy 
po (kffikni ‘ub kilkunastu i ze swych dno. 
bayich, ®rosEic.wych zarobków zakarula 
Pożyczkę Namfowtą.

Stozetay! A pe^em y do AÂ as, do Wa 
szego pncpjucu obywatelsklygick. niech 
żackiego % Was nite braknae w szere­
gach bojowników o  siłę gospodarczą 
Państwa. Talk jak w walce o  niepodle­
głość, poświęcaliście Ojczyźnie krew 1 
żyde oihioitnie. tak teraz trzeba nam 
pośwtiięaić jej część swego mienlia. Trze 
ba Suf zdtotby<* na te of;arp, może dlla 
nrefctóirycih z  Wias bolesną, aile napra­
wdę kfcnfee^n'^ Subskrybujcie jalknaj- 
więcteg. waęjcteij nawet, n&ż wynoszą nor­
my, określone prizetz Komitety Obywa- 
telskfe, jak mile szczedzfiliśoie niegdyś 
krwfl Waszej gorąw,> Pokażą'e wszyst- 
k:m* ze jesteście naprawdę dobrymi sy 
nami Ojczyzny. Pamiętajcie o  tiem, że 
każda ©b^gacja wy kupiona iest cegłą 
przydaną do budowy pottężnego Pań­
stwa Pofekiego,

K O P E R N I K A
FHja Perfumerii S. f e d e r a

Dewizą Związku 
Strzeleckiego iest 
Każdy obywatel żołnierzem, 
każdy żołnierz obywatelem.

Wszyscy na strzelnicę.
Chtodna i pochmurna jesień spędza
boiska i bieżni najzapaleńszych spor 

! wców. Schodzą z boisk gibcy, w y­
gimnastykowani . świecąc f ia lek a i od­
znaką sportową, tkwiącn dumnie w 
klapie marynai-k,. Jednak ich ambicja 
sportowa nie może być całkowicie za 
spokojoma, dopóki oboje odznaki sporto 
wej nie u o jaw i się na ich marynarce 
wielokąt odznaki strzeleckiej. Dwie te 
odznaki uzupełniają się wzajemn;e i 
dopiero łączne ich zidobycie dać mo­
że sportowcowi zadowolenie ze speł­
nionego wobec Państwa obowiązku. 
Dobrze jest być dobrym biegaczeii. 
skoczkiem, czy silnym miotaczem, ale 
nie wolno nie być dobrym strzelcem- 
bo wszak strzelectwo, to słusznie tak 
nazwany, sporo obrony narodowej.

A właśnie teraz, kiedy już trudno 
iest zajmować się innemi sportami, 
można jeszcze zdążyć poprawić swą 
reputacje strzelecką, bo wszak strzel­
nice nie szybko jeszcze zamykają swój 
sezon sportowy. Chcąc też udostępnić 
wszystkim zdobycie odznaki strzelec­
kiej lub podwyższenie klasy odznaki 
już posiadanej. Związek Strzelecki zor 
ganizował Wielkie Powszechne Za we 
dy Strzeleckie, które będą trw ały  od 
15 b. m. aż do 30 października b. r. W  
tym czasie każdy oddział Związku 
Strzeleckiego będzie organku wał na 
terenie swej działalności zawody strzc 
Ieckie, dostępne dla najszerszych mas 
publiczności. Każdy więc może zdo­
być dziś odznakę strzelecką. Nawet 
ten. kto nie uprawia innych sportów, 
kto wogóle jeszcze nie strzelą? — mo­
że i powienien teraz spróbować swych 
sił. A nie jest to ani trudne, ani zbyt 
kosztowne. Przeciętny patacz więcej 
wyda dziennie na papierosy, aniżeli 
wyniesto koszt amunicji potrzebne! 
dla wystrzelenia, odznaki.

Sti zelectw© jest sportem uniwersal­
nym. Nie zna, tak jak inne sporty gra­
nic wieku i płci. Strzelać może każdy, 
zarówno 10-letn-i chłopiec, jak statecz­
na małrona i sędziwy staruszek. Dla­
tego też, nikt nie może znaleźć należy 
tego wytłumaczenia, jeśli spotka go 
słuszny zarzut, że nie posiada odznaki 
strzeleckiej. P rzeceż  zdobyć ją tak 
łatwo. W ystarczy tylko zwrócić się 
do miejscowego oddziału Związku 
Strzeleckiego, gdzie teBszkolenf instru 
kto-zy udziela odpowiednich wskazó­
wek, naucza, jak należy strzelać i z°r 
ganizują sp.ecjalne strzelania dla chcą 
cvcb zdobyć odznakę strzelecką.

Jak widzimy, niepotrzeba wiele — 
potrzeba tylko dobrych chęci i odro­
binę czasu, a czeka nas za to nagroda 
w postaci odznaki strze1 eckiej. Nie nio 
że być w Polsce niedługo obywatelki 
i obywatela, którzy nie posiadała od­
znaki strzeleckiej. W szyscy powinni 
zaznać emocji tego atrakcyjnego spor­
tu, jakim jest strzelectwo. A więc 
wszyscy na strzelnice, wszyscy Po od 
znaki strzeleckie!

Żeński obćz pracy 
w Warszawie.

W W arszawie odbędzie sie w dniach nai 
bliższych otw a-cie ochotniczego obozu 
pracy, zorganizowanego przez Związek 
Strzelecki dla bezrobotnej młodzieży żeń. 
sklej. Obóz jest przeznaczony na 10i> 
strzel czyń.

Podobny strzelecki obóz pracy męski od. 
bywa się już w  W arszawie od kilku ty ­
godni.

s y p ia l n ie : JADALNIE POKOJE MĘSKIE
oraz I W S Z E L K ż Ł  M E B L E  na zam ów ien ie  weole  n a j n o w s z y c h  wzorów  
wyłącznie  z własnej wytwórni wykonuje i po-eca tanio

E D W A R D  R L E  B A N
Ł W O W , SOBIESKIEGO 3. T E Ł . 70-45 1861
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Pro gram
Środa, 4 października.

Lwów (38i)- Clodz. 7—7‘55: Trans, z 
W arszawy. Audycja poranna. 7‘55— 11*30: 
Przerwa. J1‘30: Codzienny przegląd prasy 
pookiej. 11*40: Odczytanie programu na 
dlrień bieżący. 11‘45. Komunikaty, reper 
tua.r teatrów lwowskich i płyty. 1157: S y- 
gna czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
,w W arszawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w Krakowie. 12*05: Trans, z W arszawy. 
Muzyka salonowa w wyk. orkiestry W ie- 
siawa Wilkosza. 12*30. Dziennik potucmo- 
wy i kom. meteor. 12*35: Dalszy ciąg mu­
zyki salonowej. 13 — 15‘30: Przerwa.
15 o0: Komunikat gospodarczy 15‘40:
Lwowska Giełda Zbożowa i płyty, 16*10: 
'Cuchowisko dla dzieci starszych: „Witowi 
Stwoszowi w hołdzie** w/g Domańskiej. 
16‘4(J: Kącik językow y — prof. St. Słoński. 
16*55: Tians. z Wilna. Reportaż m uzycz­
ny z płyt p. t .: „Głosy pięknej Francji**. 
17*50: Akcja „Radjo .  Dzieciom**. 18: Tr. 
z W arszawy. Odczyt „Na szlakach polskiej 
wynalazczości*. wygł. dr. Feliks BurdeokL 
18*20: Trans, z W arszawy. Piosenki na­
strojowe Olg’ Kamieńskiej i melorecytaeje 
Henryka Szatkowskiego. 19*05: Kozmaito- 
ści. 19*25: Trans, z W arszawy. Felieton li­
teracki. „Poezja Łużyc** w ygł. p. Ludomir

ra d jo w y .
Rubach. 19*40: Odczytanie programu na 
dzień następny 19*45: Dziennik wieczorny. 
19*55 — 20: Przerwa. 20: Trans, z War­
szawy. Koncert kameralny w  wyk. Kwar. 
tetu Polskiego —I-sze skrzypce Irena Du- 
biska, II—gie rki^ypce M ieczysław Flieder- 
baarn. altówka M ieczysław Szaleski. w io­
lo ncze.a Zofia Adcmska. 21. Trains. z War­
szawy. Felieton. „Edukacja kupca*1 —  w y­
głosi redaktor Albert Podlasiak. 21*15: 
Konoerl solistów w wyk. p. Janiny ^ami- 
lier -Hopnetuwej (foriepian) trans, z War­
szaw y i Zenona Dolnickiego (toryton) 
trans ze Lwowa ma w szystkie stacje P. R. 
22: Wiadomości sportowe. 22‘iu: Muzyka 
taneczna z kaw. „Ga-trononpa . a :  Komu. 
n.jtaty. 23*o5 — 23*30: Najpiękniejsze
utwory z płyt g^ammonowycn

CzwarteK. 5 października.
Lwów. (381). Godz. 7—7*55: Audycja 

poranna. 7*55 —  11*30: Codz. przegląd pr.a. 
sy  polskiej, 11*40: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 1 i 45: Trans, z Warsza­
wy. Komunikat (Ministerstwa Opieki Sipo ■ 
lecznej dla Państw. Urz. Pośrednicrwa 
Pracy. 11*50: Komunikaty i repertuar tea­
trów lwowsiKiion. 11*57: Sygnał ozaisu
z Obserwatorium Astronomicznego w  War­

szawie. hejnał z W ieży Mariackiej *w Kra­
kowie 12*05: Trans, z W arszawy. Muzyka 
z płyt. 12*30: Dziennik południowy i komu­
nikat rneieorolosiczny. 12*35: Muzyka z 
płyt. 13— 15*30: Przerwa. 15*30: Komunikat 
gospodarczy. 15*40: Trans, z W arszawy. 
Koncert kameralny w  wyk. M ieczysława  
Fliederbauma (skrzypce). Bolesława Giez- 
burga (wiolonczela) i Ignacego R osentou- 
ma (fortepian). 16*40: Trans, z W arszawy. 
Dział kobiecy w  Polskięm Radło w ygłosi 
cm ii ja Grocholska ló^ó: Trans, z War­
szaw y. Odczyt dla kobiet. 16*55: Muzyka 
z płyt i giełda zbozowa 18: Tramismisja 
z Wairsiza wy. „Z muzeum w  Sztokholmie*'. 
w ygłosi prof. Al. Janowski. 18*20: Trans 
z Kiakowa. Słuchowisko: „Pęknięty
dzwon*' — pióra Kaszyckiego. 19*05: P łyta  
gramofonowa. 19*10: Rozmaitości 19*25: 
Trans, z W arszawy. Odczyt 'aktualny. 
19*40: Odczytanie programu i«u dzień na­
stępny. 19*45: Dziennik wieczorny. 19*55 — 
20. Przerwa. 20: Trans, z W arszawy. Mu­
zyka lekka w w yk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota i Lucyna Meaąal 
(śpiew). 2 i : Trans, z  W arszawy. Skrzynka 
pocztowa, techniczna korespruijencję bie­
żącą omówi i pcrad techntcanj on uazieu 
p. W. Frenkiel. 21*15: Muzyka lewica. 22: 
Wiaojimosci sportowe. 22*10: Muzyka ta. 
neczma z kaw. „Aorla**. 2ó: Komunikaty. 
23*05—23*30: Naj^ęKniejsz,’ utwory z PTy* 
gramoionowych. (Koncert kameralny).

! Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 3  p aźd ziern ik a .

Dewizy (tran/akcje):
Berlin 212*65, Belują 124*58, Holandia 

3bO‘l5, Londyn 27*32. Parytż 34*95, 
Szwajcaria 173.

W obrotach prywatnych dolar 5*63. 
dolar złoty 9 02. rubel złoty 4*69.

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 38. 7 

proc. pożyczka stabilizacyjna 48'50, 4 
£roc. pożyczka inwestycyjna 101*25. 4 
proc. państw, pożyczka premj. dolaro­
wa 47*50, 5 proc. pożyczka kolejowa 
a3, 5 proc. pożyczka kom wersy ina 51*50 
Bank Potski 78*25

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Ogłoszenia urządowe.
LICYTACJE

Km. ii. 1098/33. Stroiia zobowiązana: nie. 
znana z miejsca pobytu Marja z Hundiaków 
Popowicz przez kuratora Dra Alferta 
w  Sianislawowie. Edykt licytacyjny oraz 
w ezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Mendla 
Friedmana przez adw. Dra Magneta w Sta­
nisławowie odbędzie się dnia 30 listopada 
1933. o godz. 9 przedpoł. w  Sądzie Grodz­
kim w  Delatynie. w biurze Nr. 14, na za­
sadzi© uchwały Sądu Grodzkiego w Dela- 
tyinie z  24 sierpnia 1933 E. 9589/32. za­
twierdzonych warunków, licytacja następu­
jących realności, itsięga gruntowa: W cza­
sie wojny zaginęły i dotąj ojn ow dne nie 
zostały Oznaczenie realności: pgr. 6662 
I 6684 gm. kat. Mikuliczyin. W artość sza- 
czukowa wraz z przynależ.: 6.600. Najniż­
sza oferta: 4513 zł. Do realności w yżej 
wymienionej należą następujące przyna • 
leżnośc.: chata, stajnia, studnia i obróg, 
oszacowane na 175 zł. Poniżej najniższe! 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
w  Delatynie. 4005/K

II. Km. ! i :5/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Przeworsku, rew.
II., Andrzej Kuduik, zamieszkały w Pr-e- 
worsku, w  budynku sądowym, na zasadzie 
art. 602 K. P. C ogłasza, że  w  dniu 34. 
października 1933 r.. o godz. 9 w ZvMMa 
oarędzre się publiczna licytacja ruchomo­
ści. a mianowicie: 1 auto osobow e „Fiat** 
509, limuzyna, oszacowane na 1.100 zł., 
1 dywan perski, oszacowane na 300 z ł,  
1 aparat ramowe o 4-ch głośnikach „Mar- 
koni“ oszacow any na 400 zł., a zatem o w o ­
cowanych na łączną sumę zł. I.s0u. które 
możną oglądać w drru licytacji w  miejscu 
sprzedaży, w  czasie wyżej oznaczorym  
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru U.

Przeworsk, dnia 27 września 1933. 4006/K

Km 1115/1933. Obwieszczenie. Komo-mk 
Sądu Grodzkiego w Obertyurie. zamieszka­
ły  w  Obertyiue, na mocy art. 602, K. P. C. 
ogłasza, że w  dniu 17 października 1933 r„
0 godzinie 7*30 w  Żukowie. odbędziiie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo­
ści należących do Karola Bernhauta i skła­
dających się z 50 kóp owsa, 1 młynka do 
cze szczania zboża. 4-ch sążni koniczyny
1 1 szafy nowej, oszacowanych na łączna 
sumę 1350 zł., na zaspokojenie w ierzytel­
ności Dra Józefa Wachmana adwokata we 
Lwowie, w  Kwocie 9ui zł. 46 gr. P ow yż­
sze ruchomości można oglądać pod wska­
zanym adresem w  dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Obertyn, dnia 19 września 1933. "101 l/K

Km. 638/33/6. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Kulikowie, zamieszka­
ły  w  Kulikowie na zasadzie art. 602 K. P. 
C. ogłasza, że w  dniu 11 października 1933 
r.. o godz. 11. w  Nowem Siole, odbędzie 
się publicŁia licytacja ruchomości, a mia­
nowicie: krowy, cielęcia, prosięcia. 13 kóp 
żyta. 14 kóp pszenicy. 7 kóp jęczmienia, 
9 kóp owsa. 21 q siana i 7 q koniczyny, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1,012. 
które można oglądać w  dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w  ozasie wyżej 
oznaczony m.

Komornik: Paweł Tęcza. 4012/K
Kulików, dnia 1 października 1933,

Km. 631/33/7. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Kulikowie, zamieszka­
ły w Kulikowie, na zas udzie art. 602 K. P- 
C- ogłasza, że w dniu 11 naźdzlennika 1933 
r„ o godz- 14 w Koc,zelo-wie odhędzde się 
publiczna licytacja a u homości. a mianowi­
cie: 13 kóp żyta, 13 kóp pszenicy. 2 kopy 
jęczmienia. 9 kóp owsa i 14 q s‘ana, osza­
cowanych na łączną S’imę zł. 651. które

można oglądać w  dniu licytacji w  miejscu 
sprzedaży, w  czasie wyżej oznaczonym.

Komorni: Paweł Tęcza 4013/K
KuliiKow, dnia 1 października 1933.

XI. Km. 2893/33. Obu leszczenie. Komor­
nik Sądi Grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie, zamieszkały we. Lwo\v,e przy ul. Kra­
sickich Nr. 14, ogłasza, że w dniu 17-go 
października 1933 r odbędą się sprzedaży 
z publicznego przetargu: 1) przy pi. Strze­
leckim Nr 1. o godzinie 8*30 przedpołu­
dniem; 2) przy ul. Toirosięwirza Nr, 25.
0 godzinie 9*30 przedpołudniem; 3) przy ul. 
Tarasiewicza Nr. 25. o godzinie 10-tej 
przedpołudniem; 4/ przy ul. Zad wór za ń- 
skiej Nr. 40. o godzinie 11-tej pizedpolt- 
dniem.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru XI.

Lwów, dnia 25 września 1933. 40] 4/K

Edykt licytacyjny oraz w ezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności'. Na wniosek 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędność, 
w Stryju — Komornik Sądu Grodzkiego.
III. Rew., w Stryju, ul. Jagiellońska 1. 2, 
Lcz. III. Km. 132/33 ogłasza, że na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków — odbę­
dzie się dnia 9. listopada o godz 9-te.i 
w Sądzie Grodzkim w Stryju, sala Nr. 17, 
licytacja realności należącej dc Józefa
1 Fiitkili Igrów objętej whl. 1384 ks. gr. 
gm. Stryi. położonej w  Stryju ul. Sobie­
skiego 12, składającej się: 1) z parceli bud. 
łkał. 308. zabudowanej oraz 2) parć. gr. 
Brat. 62/3, stanowiącej ogród Ńa Parc. 1) 
znajduje się: od frontu murowany budynek 
parterowi’, częściowo podpiwniczony, kry­
ty rlachą, który zaw iera: 4 sklepy, 4 po­
koje mileszk.. 1 kuchnię i 1 sneń. U rządzę, 
m e półkomfortowe. — Do budynku tego 
przypiera weranda drewnu ima. kryta bla­
chą. zaś do skrzydła boezrego *esro budyn­
ku 2-gi part. bud. murów., kryty czarną 
blachą, bez nodlóg i bez. piwnic. — *W po­
dwórzu: czynszow y nart. budynek, muro­
wany. częściowo podipiwmiczony. kryty 
czarną blachą, zaw*era: 4 pokoje, 2 kuch­
nie i sień Obok tego budynku, part. bu­
dynek mur„ zawiera: komórki } ustępy. 
Wartość szacunkowa z przynależnościami: 
54.295*30 zł. N a jn iż s i oferta: 27.147*65 zl. 
Na realności tej ciąży służebność, oszaco­
wana na. kwotę 1.000 zł., którą potrącono 
z ceny szacunkowej. Do realności tej na­
leżą następujące przynależności: 1 ogródek, 
oddzielony od podwórza sztachet oarka- 
nem żel., v y s .  1*50 m. na długość, 1*60 m.;
2) w  przedłużeniu bud. frontowego jest 
żel. brama i ‘urtka. w ys. 1*30 m b. na 
dług. 5*65 mb.: 3) w podwórzu studnia ko­
pana o 4-oh nurach bet. o śradln. 80 cm., i 
dasZkiiem k-yta: 4) 6 sztuk szczepów ow o- j 
cowych. 2 kasztany duże 1 grusza stara
i ljesiom — oszacowane na kwotę 585 zł., 
wliczone i do wartości szacunkowej. Poni­
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Licytant przystępujący do licytacji pow i­
nien złożyć rękojmię w  gotowiżnie 10% 
cens szacunkowej t. j. 5.429 zł, 53 gr. P o­
w yższą realność można oglądlać w  ciągu 
ostatnich dwódh tygodni przed licytacją 
w  dnie powsizedrie miedzy godz. 8 a 18-tą, 
zaś akta postępowauiia egzekucyjnego 
w  godzinach urzędowych w kancelarii Ko­
mo mika.

Stryj, dnia 2 października 1933.
Komornik: Józef Moszoro. 4016/K

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 44/33. Otwarcie postępowania ugodo­

w ego do majatku f!,rmv „Llekton**, Tow. 
d'a h ‘ndlu artykułami, elektro i jahono- 
technicznemi. Spółka z ogr. odp. w Krako­
wie św. Jana 3. wpisanego w  rejestrze 
handlowym pod firmą jak wyżej. Komiisorz , 
ugodowy: sędzia Sądu Okręgowego, Jan j  

Pelczar. Zarządca ugodowy: inż. W acław  
Cieślewski. w  Krakowie. Rynek głów ny 6. j 
Audiencja do zawarcia ugody w wym ienio.

uym Sądzie, biuro Nr. 58. dnia 24 paźdzter. 
ka 1933, o godz, 12 w  połudn. Czasckres 
do zgłoszenia wierzytelność* do 21 paź­
dziernika 1933.

Sąa Okręgów y cy/wilny 
Kraków. 16 września 193e. 4007

Sa. 110/31/150. Postępowanie ugodov e  <io 
majątku dłużników Izrae la i Blimy F.hirliich 
we Lwowie, Groaecka 42, zastanawia się.

Sąd Okręgowy 
Lwów, 5 września i 933. 4019

Sa 9/33/117. Postępowanie ugodowe dłu 
żnika Chaima Meiiselsa. nieprot. kupca we 
Lwowie, pl. Rzeźni 4, jest zakończane.

Sąd Okręgowy 
Lwów, 25/S 1933. 4020

Sa. 1/33/104, Postępowanie ugodowe dłu 
żnika Izydora Gromn'ckiego we Lwowie  
Rut.owskiego 22, nlęprot. firmy Ukraińska 
Księgarnia i Antykwarnia we Lwowie, jest 
zafkuńczone.

Sąd Okręgowy 
Lwów. 24 sierpnia 1933. 4031

Sa. 127/31/101. Postępowanie ugodowe 
dłużnika tzy dora Bacha kupca we Lwo­
wie. Piłsudskiego 7. jest zakończone.

Sąd Okręąuwr 
Lwów, 28 lipca 1933. 4022

Sa. 105/32/142. Postępowanie ugodowe 
dłużnika prof. firmy Marian Kafka, handel 
towarów korzennych i pokój tr  śn.adań 
we Lwowie, Kopernika 3, wp sarego oo 
rejestru handlowego pod firmą: Marjan
Kafka przedtem Albert Schkowron, han­
del towarów kor-.enrYch. delikatesów i po­
kój do śniadań w e Lwowie, iest zakoń- 
czome.

Sąd Okręgowy 
Lwów. 7 września 1933. 4023

FIRMY
II. F it r m . 696/33 C. VI. 473. Do ts. reje­

stru han-jlowego Oddział „C“ przy firmie: 
Spółka dla handli zborem z ogr. odp. — 
dodatkowo wpisano: Dzień wpisu: 23 ma­
ja 1933. Odwołano prokurę Zygfryda Bam- 
dlera. W pisań- na podstawie podania 
7  dnia 13 maia 1933. 4008

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlowy 
Kraków, dnia 15. maja 1933.

II. Firm. 624/33. C VI. 535, Do ts. reje­
stru handlowego. Oddział „C“ przy firmie: 
„Rozbudowa**. Spółka z ogr. odp°w. w  Kra­
kowie — wpisano dodatkowo: Dzień wpi­
su: 2C czerwca 1933. Firma „Rofflbudow i“, 
Spółka z ogran, oopow. u7 Krakowie zo­
stała rozwiązana i p r z ę s ła  w  stati likwi­
dacji^ Likwidatorem został ustanowionym: 
Jan Eustachy 2-ga im. Kowerski, pełno­
mocnik XX- Czartoryskich w W arszawie, 
rrzy ud. Nowowiejskiej 25 zamieszkały, 
który podplsj-wać fęditłe Spółkę albo pod 
wypraniem, albo pod stampłlią wyciśniętą, 
albo też wydrukowanem brzmteoem firmy, 
zaw sze samoistnie z doda*! iem „w lilowi- 
dacji“ . Wpisano ną podstawie podanłą 
z dnia 2. maja 1933 i protokołu Walnego 
Zgromadzenia z dnia 30. kwietnia 1°33.

Sąd Ok^ęgou7?, WydziaJ II. handlowy 
Kraków, dnia 5. maja 1933. 400°

II. Firm. 1120/33. C. VI. 601. Do ts reje­
stru handlowego, oddział „C“ przy firmie 
„Tuszów*". Spółka dla eksploatacji 1 isów  
tuszo'wskich. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Krakowi© — wpisano do- 
bfkow c: Dzień wpisu: 14 wrześma 1933. 

Spółka została rozwiązana I orzeszła  
w  stan likwidacji; likwidatorem ustano­
wiony został Roman Stach ew icz, dyr, dóbr 
w Babulach. Wpisano na ■'Odstawie zgło­
szenia z dnia 9. wździiemiika 1933 1 p-roło- 
kołu z dnią 21. sierpnia 1933.

Sąd Okręgowy, W ydział II- h and low y  
Kraków, dnia 14 września 1933. 4010

rtrrn. 129/5J A. 379. Zmiany dotyczące 
wpisanej już firmy. Wpisano, dnia 11 sierp­
niu 1933 do rejestru przy firmie: „Bank 
Gospodarstwa Krajowego, Oddział w Ta.r- 
nowio"*. lusiępująoc zmiany: Dr. Aleksan­
der Pec i ini. Stefan óutkuńsKi ustanowieni 
zosti li piokurentami Zakładu Centralnego 
Banka Gospodarstwa Krajo\.-ego,

Sąd Okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 30 czerwca 1933. 4019

ROZMAITE
Prez. 23531/33. Sąd Apelacyjny na zasa­

dzie § 16, ord. notar. stwierdza, żc Dr. 
Adam Kirchner. mianowany notariuszem 
w  Grzymałowie, złożył w dniu 12 sierpnia 
1933, przysięgę notarialną i upoważnia Ga 
do obięcia urzędu.

Lwów, dnia 28 września 1933. 4017

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

KOLEJ LOKALNA BORKI WIELKIE- 
GRZYMAŁÓW S. A.

B!lans czysty z dnia 31/12 1932.
Stan czynny: 
Wartość kolej;
Gotówka
Dłużnicy
Rachunek gwarancji

z)
i,920.152.SS

26 092  90

147.803.^1 
101.321.72 

zł. 2,195.370.7'

Stąn błerny: zł
Kapitał akcyjny 600.000.—
Pożyczki 1,191.81619
Fundusze rezerwowe i amart. 275.971.44
Wierzyciele i27.5b3.14

żi A195.A711 ■ 7

Rachunek zysków  I strat za czas 
od 1/4 do 31/12 1932.

Winien: zł.
Wydatki eksploatacyjne 3.34D61'.—
Koszty Zarządu Spółki 13.266.35
Raty umorzenia i oprocento­

wania pożyczek 17.075.75
zł. 365.304.10

Ma* zl.
Dochod., eksploatacyjne 360.894.12
Przeniesienie z roku 1931/32 2.919.20
Procenta z lolcaoj j 169.06
Strata za rok 1932 101.321.72

zł. 365.304.10
4019

OGŁOSZENIE.
Na Walnych Zgromadzeniach Małopol­

skiego Związku Ociemniałego Żołnierza 
„Spójnia**, Spółdzielni zarejestrowanej 
z ograniczoną odpowiedzialności we Lwo­
wie pnzy uL Kleparowskiej 27, w dniach 
18 grudnia 1931 i 23 października 1932, 
uchwalono rozwiązać Spółdzielnię i wy­
brano likwidatorami Stanisława Kłaka 
1 Wilhelma Boguckiego, Kle parów ska 27. 
Wzywa się wierzycieli do zgłoszenia 
roszczeń na ręce wymienionycn likwida­
torów,

Lwów. dnia 28 września 193-3. 3979

ZAGUBIONE DOKUMENTY.

UNIEWŻNIAM świadectwo dojrzałości wy. 
dane w Seminarium naucz, w Sokalu 
w r. 1911 i patent kwaliłtkacyiny. uzy­
skany w tymże seminarium w r. 1913. 
a które to dokumenty zostały zagubione 
w czasie wojny światowe' — Jurga 
Miko‘aj kier. szkoły. 3985

Odpowiedzialny redaktor: Julian Renudlnk. Z drukarni . .° 'o -Po* i i©--o" ów *d. 7łmomwlcza 15.


